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■wychodzi cj_-^ wie o 3c ie j  
god zin ie  po południu, z  w y ­
jątk iem  św ia t u roczystych  
i n ied zie li.

P r e n u m e r a t a  w ynosi 
z p rzesy łk a  p ocztow a  na rok  
cały  IG z łr ., na k w arta ł 
h  z łr ., na m iesiąc 1 złr. 
35 c . M iejscow a na rok  12 zł. 
na kw arta ł 3 z łr ., n a m iesią c  
1 z łr .

Za i n s e r a t y  I arły  
k uły  nad esłan e od jednego  
w iersza : p ierw szy  raz  G e .,  
drugi i trzeci po 5 c . N a -  
le iy to ść  slęp low a od Icażdej 
inseraty 30 c.

P rzesy łk i (franco) o d ­
b iera  Administraeya G azety  
L w ow sk iej, Numer poje­
dynczy w E xp ed ycyi u aze  y 
(XJIica W ałow a Nr. 3T0) .'.c.

R e k l a m a c y  e wolne 
od opłaty  pocztow ej.

a § . Czwartek 17. Lutego 1870.

Część urzędowa.
O b w i e s z c z e n i e .

Z powodu prac przygotow aw czych  do przypa­
dającego na dniu 30. kwietnia 1870  losowania obli-  
gacyi funduszów indemnizacyjnych Galicyi zachodniej  
i wschodniej,  tudzież W ie lk iego  Księstwa Krakow­
sk iego  ustaje, począw szy  0(ł marca 1870 wszelkie  
przepisywanie tych obligacyh któreby przy przepisa-  
n,u odmienne dostać musiały numera.

Po ogłoszen iu  wyniku losowania przepisywanie  
°^ligacyi znowu się rozpocznie .

Co się niniejszem podaje do powszechnej w ia­
domości.

Z c. k. Namiestnictwa jako dyrekcyi funduszów  
indemnizacyjnych.

Lwów, dnia 13, lu tego  1870.

Lwowska reprezentacya miejska postanowiła  
z w łasnych  funduszów podw yższyć p łacę  pięciu p°~  
mocnikom i trzem pomocnicom  nauczycz .  przy tutej­
szych szkołach  trywialnych, utworzyć osobne eta ­
towe posady nauczycieli i n auczycie lek , dla każdej 
klasy przy tychże s z k o ła c h , op łacać  nauczyciela  
śpiewu przy szkołach  g łów n ych ,  wzorowej i Elżbiety, 
i w yznaczyła  kwotę 300 złr. na zapom ogę dla nau­
czycieli .

G otow ość tę do ofiar w ce lach  oświaty, podaje  
sic z uznaniem do publicznej wiadomości.

Z Rady szkolnej krajowej.
L w ów , dnia 7. lu tego  1870.

C. k. krajowa dyrekeya skarbowa we Lwowie  
mianowała p o w ia to w y ch  k o m isa rz y  sk a r b o w y c h  III. 
klasy W acław a S c h m i d t ,  Marcelego A l b i n o -  
w s k i e g o  i Henryka S r o c z y ń s k i e g o  powiato­
wymi komisarzami skarbowymi 11. klasy, a k on ce-  
pistów  skarbowych I. klasy Karola G i l n r e i n e r ,  
Jana K o t i k  i Stanisława K ę d z i e r s k i e g o  p ow ia­
towymi komisarzami skarbowymi 111. klasy.

Lw ów, dnia 10. lu tego 1870.

J ego  e. i lir. Apost. Mość najwyższem p osta ­
nowieniem z d. 11. lu tego  b. r. raczył n ajm iłośc i-  
•vie.j p ozw o lić  na podzia ł  zakresu czynności c. k. 
ministerstwa obrony krajowej i b ezp ieczeństw a pu-  

zn ego  w  ten sposób, aby zakres działania teg o
m i n i s t e r s t w a  w e
hezn ieczeństw a , ^ ystkich  ga łęz iach  dotyczących  

■ ' (pr«iwa * 'cznego przeniesiony zosta ł  do 
m im ste istw a  spraw wewnętrznych.

Ten podzia ł czynności ma być dokonany z dniem
dzisiejszym. _________

C. k. minister Fml. W a g n e r  objął k ierowni­
ctwo w ministerstwie obrony krajowej.

Część nieurzędo^a.
W i e d e ń .  D. 14. b. m. odbyło się 20ste  p o ­

siedzenie  Izby deputowanych Rady państwa.
Prezydujący dr. Kaiserfeld zaga i ł  p osiedzenie

0 gm lz. 10. min. 30.
* Ka ła w ie  ministrów zajęli miejsca Ich E x c e -

L n c j e  pp. m inistrowie: dr. P lener,  dr. G isk r a , dr.
( : r , l r - Pro ste l ,  dr. Ranbans i dr. Stremayr.

, • °  odczytaniu j przyjęciu protokołu  poprze-
" łlfn  . P° s,_?<lzen ia udzielono dep. Jesserniggow i  

cztero tygodiiiriw,, i , i i
io i• , y Url°P- O' prezydyiun Izby p a­nów nadeszło  kin,.. 1 , , • *  ,

. . K d  odezw  w zg lędem  powziętych
tamże uchwał. Kilka i , .  • • i • i v ,„ . . i , . . 8wiezych  petycyi odesłano do
w łaśc iw ych komisyi. J J J

Następnie dep. Mav<*i< ,  i * i
. , . y u  zdaw ał sprawę w z g lę ­
dem ustawy znoszącej cł 0 i i

,  . przyw ozow e od drzewa
op alow ego  transportowanego ,
. \  . ■ i > ? - 1 Zez granicę dalma-t-ynską. Przyjęto jed n og łośn ie .

T en że  sprawozdawca re ferow ał , ,, , , 1 . . . . " af  potem  w z g lę ­
dem ustawy dotyczącej zn iesienia  0 p łaly
boragio od drzewa d ęb ow ego  w yw oż0n ego  z por"
tów  m orskich morzem zagranicę . Podobnież przy­

ję to  tę  u staw ę bez odmiany w  drugiem i trzeciem  
czytaniu.

Rep. Mende imieniem komisyi do procedury  
karnej zdawał sprawę w zg lędem  ustawy dotyczącej  
ochrony tajemnicy listowej.

Izba odstępuje od debaty jeneralnej.
§• 1. przyjęto b ez zmiany.
§• 2 op iew a: Urzędowa konfiskata lub otwar­

cie  l is tów  i innych pism  op ieczętow anych , oprócz  
w wypadkach rewizyi domowej i aresztowania, może  
nastąpić tylko na podstawie nakazu wydanego przez  
sęd z iego .  Nakaz ten ma być b ezzw łoczn ie  dorę­
czony interesowanym z wym ienien iem  powodów.

Deput. Haniach proponuje sform ułować ten pa­
ragraf n a s tę p n ie :

Urzędowa konfiskata lub twarcie listów i in­
nych pism op ieczętow anych m oże nastąpić tylko w 
wypadkach wymienionych w ustawie, jakoteż  w w y­
padkach rewizyi domowej i aresztowania tylko na 
podstawie o sob nego  nakazu w ydanego przez sędz iego .

W razie przyjęcia te g o  wniosku odpadłby §. 5.
Rep. P erger  bronił wniosku komisyi.
W n iosek  dep. dra Hanischa poparty dosta­

tecznie.
zamknięciu debaty zabrał g ło s  J. *E. m ini­

ster sprawiedliwości dr. Herbst:
Po przemówieniu ministra sprawiedliwości dr. 

Herbsta i sprawozdaw cy Mendego przec iw  wnioskowi 
dr. Hanischa przystąpiono do g łosow ania .  Za w n io ­
skiem dr. Hanischa g ło so w a ł  tylko w nioskodaw ca i 
dr. R o s e r , natomiast przyjęto w ca ło śc i  w niosek  
komisyi

§§. 3— 0. przyjęto bez dyskusyi a następnie i 
c a łą  u s ta w ę  w trzeciem  czytaniu.

Przystąpiono potem do wyborów u zupełn iają­
cych. Do komisyi illa rezolucyi ga l i cy j sk i e j  w y ­
brano dep. Lim becka 07  g łosam i,  do komisy b u d ż e ­
towej hr. W od zick iego  110 a lir. Kuenburga 108  

głosam i.
W końcu w niósł dr. Mayerbotfer, by dyskusyę 

nad ustawą o podatku zarobkowym od roczyć do 
przysz łego  posiedzenia , gdyż cz łon kow ie  Izby je sz cz e  
nie porozumieli się dostatecznie co do tej sprawy.

Izba zgod zi ła  się na ten wniosek.
N a s t ę p n e  posiedzenie  odbędzie się d z i s i a j .  P o­

rządek dzienny jest następujący: P ierwsze czytanie  
uchwalonej w  Izbie wyższej ustawy o obligacyach  
kolejowych z prawem p ierwszeństw a i ustawy o 
m ałżeństw ach osób, które nie należą do żadnego  
prawnie uznanego kościoła * drugie czytanie ustawy
0 podatku zarobkowym.

P osiedzen ie  skończyło  się o l 1/  ̂ godzin ie.

—  „N. fr. P resse“ pisze: „Cała uwaga polity­
czna skupia s ię  obecnie  około konferencyi deputo­
wanych, odbytej u ministra spraw wewnętrznych, gdzie  
zajmowano się projektem reformy wyborczej i re zo -  
lucyą galicyjską. W brew niektórym pog łoskom  u p e­
wniono nas, że  postanowiono na tej konferencyi za ­
ła tw ić  obie te  sprawy jeszcze  podczas  bieżącej sesyi  
Rady państwa. Co do reformy w yborczej postano­
wiono nie odejm yw ać sejmom prawa wybierania d e ­
putowanych do Rady państwa. Natomiast obecna  
i lość deputowanych ( 2 0 3 )  ma być podwojoną, a p o ­
łow a jedna deputowanych wybieranąby była w  takim 
razie z okręgów  miejskich i wiejskich przez b ezp o ­
średnie wybory. Dla Galicyi mianowanoby osobnego  
ministra, namiestnik Galicyi by łby  odpowiedzialnym  
sejm owi, ustanowionoby samoistny senat w najwyż­
szym trybunale sądowym dla Galicyi, sprawy szkolne
1 policyjne ustawodawstwo karne odddanoby ga licyj­
skiemu sejm owi, a le wybory bezpośrednie wprowa-  
dzonoby w takim razie i w Galicyi.  W e czwartek  
odbędzie się druga konfereneya deputowanych W  tych  
dniach przybędzie tu powołany do W iednia fml. 
Koller, by w ziąć udział w naradach względem  Czech. 
Jeden z radców ministeryalnych ma być mianowany

M f c o k  w y d a n i a  6 0 .

w iceprezydentem  w  namiestnictwie czeskiem . C z e ­
chów  natomiast wykluczonoby z teg o  kolegium . P rz e ­
ciw  ek scesom  dzienników czesk ich  rząd zamierza  
energ iczn ie  wystąpić." Odpowiedzialność za praw­
d ziw ość tych wiadomości pozostawiamy dziennikowi,  
z k tórego  to czerpiemy.

—  Ten sam dziennik donosi, że Rosya r z e c z y ­
w iśc ie  zaprojektowała europejskim gabinetom projekt  
zneutralizowania dwóch pomiędzy Czarnogórą a T u r-  
cyą od dawna spornych okręgów  Veli i Mali Yerdo. 
Projekt ten zdaje się zm ierzać do aktu, który osta­
teczn ie  uznaćby musiał Czarnogórę prawie za nieza­
w is łe  państwo. Turcya przed kilku laty zapłaciła  
księc iu  czarnogórskiem u Danile 60 .000  piastrów, ale 
książę Nikita wystąpił niedawno z nowem i p reten-  
syami do tej ziemi. Projekt zneutralizowania teg o  
terytoryum  podałby ty lko  Czarnogórze przedmiot do 
aneksyi.  Ostatnie bowiem  wypadki w południowej  
Dalmacyi pokazały, jak  rząd czarnogórski pojmuje 
międzynarodową neutralność.

P e t e r s b u r g -  C złonkowie spisku nihilistyeznego  
starają się wpływać na um ysły  namiętnym tonem  
sw ych proklamacyi i zamachami na osoby rządowe. 
Niedawno padł na policmajstra przejeżdżającego przez 
ulice Elisabetgrodu strza ł z rewolweru. Kula nie 
trafiła nikogo. Sprawcy d otychczas nie schwytano.

L o n d y n .  „Dziennik Poznański" podaje na­
stępujący obraz wewnętrznej organizaeyi fenian:  
Każdy fenianin, wstępujący do związku, czy to w  A n ­
glii  lub Irlandyi, czy  to w Am eryce lub w Kanadzie, 
składa p rzys ięgę ,  która b r z m i: „U roczyśc ie  daję św ięte  
moje s łow o h o n o r u , jako mąż prawdę miłujący i 
u czciw y, że całą moją usilnością pracować będę około  
uwolnienia Irlandyi z pod jarzma an g ie lsk iego  i około  
utworzenia w oln ego  i n ieza leżnego  rządu na ziemi 
irlandzkiej i że b ez oporu słuchać będę rozkazów  
w yższych  moich oficerów w  związku feniańskim i że  
wszystk ich  moich dopełnię obowiązków  jako cz łon ek  
związku, jakie na mnie wkładają j e g o  urządzenia;  
dalej, że  wszelkich dołożę  starań, by uczucia m iłości,  
zgody i bratniego porozumienia popierać pomiędzy  
wszystkimi Irlandczykami i że nareszcie rzeczon ego  
związku fen iańskiego  z największą moją energią  b ro ­
nić i rozszerzać takowy b ę d ę .“ Na zebraniach zw iąz­
kowych wykluczone są wszelkie dyskusye relig ijne a 
z debat politycznych  te, co się nic tyczą interesów  
Irlandyi a każdy cz łon ek  musi przy przyjęciu swojem  
zobowiązać się  u roczyśc ie ,  że takow ych nie poruszy. 
N areszcie muszą się  w szyscy  cz łon k ow ie  zobowiązać,  
iż w razie, że zostaliby wybrani prezydentami ( c e n -  
tre) klubu fen iańskiego, tylko z prezydentem  sw ego  
obwodu, a jako tacy ty lko z prezydentem  hrabstwa  
a jako ostatni ty lko z najwyższym prezydentem  (head  
centre)  korespondow ać będą. W szelka k oresponden-  
cya pomiędzy amerykańskiemi a irlandzkiemi centre s 
prowadzoną być musi przez centre najwyższy, co  
zresztą tern łatwiej da się przeprowadzić, ponieważ  
on tylko i 10 cz łonków  rady najwyższej znają na­
zwiska i adresy centrów irlandzkich. Irlandzcy fe ­
nianie, przybywający do Ameryki, muszą dopiero hyc 
uznani przez centre najwyższy, zanim przyjęci bye 
m ogą do loży amerykańskiej.

Przez w szystk ie  te  i inne środki przezorności  
udało się fenianom utaić bractwo swoje, lubo w ątp li­
w ości nie ulega, że polieya angielska w Irlandyi  
bardzo dobrze je s t  poinformowaną przez s z p ie g ó w  
swoich o zabiegach i agitacyach  feniańskich. Fenianie  
w Irlandyi muszą byc ■ zycznie silnymi, co  w A m e­
ryce nie jes t  potrzebnem. Dalej muszą się  poddawać  
ćwiczeniom  wojskowym, co rów nież nie jes t  wyma-  
ganem  w Am eryce.  Najwyżsi oficerowie wojskowi 
feniańscy w Irlandyi przysłani zostali w szyscy  z Ame­
ryki do Irlandyi, gdzie  i cała organizacya femanow  
j e s t  zup ełn ie  w ojskow ą, lubo nie mają br° « 1 esy|p.j 
nicyi,  ponieważ w ładze wszystkie PraW'e ^ Cła ^  
te g o  rodzaju zatradowały- Dla tego  e
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fenianie irlandzcy nietylko w używaniu broni palnej 
lecz  i pik. Pułkownik 0 ’Mahony, który lubo pułko­
wnikowi 0 ’Neil z lec i ł  od niedawna praktyczny naj­
w yższy  kierunek spraw feniańskich, mimo to jednak 
uważany bywa zawsze za ich proroka, odbył czasu  
sw eg o  kilka jak zaręczają podróży do Irlandyi, by 
organ izacyę  związku przeprowadzić wedle wzoru taj­
nych towarzystw w e Francyi, przy czem  jednakże  
uwzględniono i sz cz eg ó ln e  stosunki w Irlandyi.

Najwyższa władza wykonawcza Fenianów w Ir- 
landyi spoczywa w rękach prow izorycznego  niejako  
rządu, lubo to nie imię, które prowadzi, sk ładające­
g o  się  z 4 cz łonków , reprezentujących 4 hrabstwa 
czyli księstwa irlandzkie Ulster, Munster, Leinster  
i Connaught. Head centre w Nowym Jorku k ore­
sponduje tylko z tymi 4  członkam i, oznaczonymi nu­
merem 1, 2, 3 i 4 ,  a których nazwiska nie znajdują 
się nawet w papierach rady najwyższej. Nie w iado­
m o ,  czy cztery te numera wybrane lub przez Head  
centre mianowane zostały, i w pierwszym razie, w jaki 
sposób wybór się  odbywa. Numer każdy ma o b o ­
w iązek  propagandy fcnianizmu w swojem hrabstwie, 
co  naturalnie tylko z wielką odbywać się m oże  
ostrożnością  i do c z eg o  przedew szystk iem  potrzebny  
j e s t  wybór oficerów. Cztery te  numera reprezentują  
je n e r a łó w ,  a pierwsi o f icerow ie ,  których mianują, 
mają tytu ł A . ,  co równa się  stopniowi pułkownika.  
N ie mało bez wątpienia potrzeba taktu i przezor­
ności,  by stosow nych wynaleść m ężów, przekonać  
s ię  o ich ogólnych  zapatrywaniach politycznych i zn ie ­
wolić do przystąpienia do fenianizmu. W takim d o ­
piero razie dają się numera poznać jako najwyżsi 
kierownicy  ir landzkich fenianów, odbierają p rzys ięgę  
od n ow ego  cz łonka i nadają mu stopień A. W  k aż-  
dem hrabstwie ir landzkiem jest  około  20 do 30 p u ł ­
kowników  czyli A., lecz  jed en  nie zna drugiego, bo 
każdy z nich sam tylko indywidualnie przyjęty z o ­
stał.  Dokument nominacyi, jaki każdy A. odbiera, 
ma tylko p ieczęć  jako podpis i tak jest  sp isany, że  
przed sądem nie m oże s łu żyć  za dowód przeciw  
o sk arżonem u ; prócz teg o  zna każdy A. z czterech  
num erów jeden  tylko, który g o  przyjął do związku.

Każdy A. mianuje następnie z tą samą p rze­
zornością  i tern sam em  niebezpieczeństw em  osob i-  
stem  dziew ięć  kapitanów, mających urzędowy tytuł  
B . Za ich dyskretność i patryotyzm rę cz y ć  musi ż y ­
c iem  swojem. Ponieważ zaś B. nie znają się  pom ię­
dzy sobą, przeto miały się  zdarzyć przypadki, że 
dwaj B. przez lat w iele  mieszkali obok siebie jako  
sąsiedzi,  nie znając się  jako kapitanowie R z e c z y ­
pospolitej feniańskiej". Każdy B. przyjmuje w  równy  
zupełn ie  sposób i zaprzysięga dziewięciu  sierżantów  
czyli C . , którzy są najniższymi oficerami Fenianów.  
Zadaniem n areszc ie  je s t  każd ego  sierżanta przyjąć 
d ziewięc iu  żo łn ie rz y ,  oznaczonych  literą D . ,  z koła 
najzaufańszych sw oich  przyjaciół, przyczem  jednakże  
uważa się  rów nież surowo na to, aby żaden poje­
dynczy D. nie znał d rugiego  i aby m ó g ł  w najgor­
szym razie zdradzić ty lko teg o ,  co go  przyjął do 
związku. Kilka zdarzało s ię  przypadków, że C. je­
den lub D. wystąpili jako zdrajcy przeciw  swym 
p rzełożonym , lecz  poniew aż tylko z łożen ie  przysięgi 
jako takie m og ło b y  być karane jako prawo krymi­
n a ln e ,  a takow e odbyło  się  bez św iad ków , przeto  
nie udało się  w podobnych razach uzyskać wyroku.  
Żaden natomiast przypadek się  nie zd a rz y ł ,  w któ— 
rymby B. lub A. o d egra ł  ro lę  zdrajcy. Kilkakrotnie 
pytano się  w izbie niższej ministra spraw zagranicz­
nych, jakieby b y l  poczyn ił kroki celem  przytłum ie­
nia fenianizmu w  A m eryce,  a w takich przypadkach  
okazało  się  za w sz e ,  że  prawo międzynarodowe ró­
w nie b ezs ilnem  je s t  w A m eryce jak w łasne prawo 
an gie lsk ie  w ob ec  w ewnętrznych  sp iskow ców  fe ­
niańskich.

P a r y * .  „Constitutionnel" p isze : „N asze władze  
u szanow ały  incognito arcyksięc ia  Albrechta, ale n ie  
zan iedb ały  Przytem n icz eg o ,  co  obowiązki g o śc in ­
ności i w zg lęd y  dla s ław n ego  wodza i b lizk iego  
k rew nego m onarchy przyjaznego Francyi nakazy­
wały. A rcyksiążę  wyraził swe w ysok ie  zadowolenie  
Z powodu tych  oznak sympatyi.

Ciała p o leg łych  d. 8. b. m. odwieziono jak  
donosi „Liberte“ do Morgue, dokąd nie wpuszczają  
n ik ogo  Z publiczności. Trzy c ia ła  znajdują się  w tru­
piarni a inne reklamowano rano 9. b. m. Prefektura  
policyi nie udziela  żadnych w iadom ości o poleg łych  
tylko Bernier, sędzia  śledczy. Dziennik urzędowy  
„ D ro it“ upewnia, że dotąd nie skonstatowano ani j e ­
d nego  wypadku śmierci w skutek niepokojów z 7. i 8. 
b. m. na B ellev ille  i pobliskich  miejscach. Dziennik

ten twierdzi, że ma w szelk ie powody do utrzym ywa­
nia, iż F lourens dotąd nie opuśc ił  Francyi. W  końcu 
donosi „D roit“, że  kilka listów Rocheforta pisanych 
z St. Pelag ie  bez wiedzy dyrektora więzienia do j e ­
dnego z redaktorów „Marseillaise" skonfiskowano u 
tegoż .  L isty  te mają być dość ważne.

— Dw óch redaktorów dziennika „Reformo" pp. 
Cournet i R ogouer  aresztowano w piątek rano w ich 
p om ieszk aniu. Idzie tu zapewnie jak mniema D e le s -  
choze o spisek, podobny do ow ego ,  w który w p lą ­

tany był w czerw cu u b ieg łego  roku Cournet. E g z y -  
stenoyi teg o  spisku mimo wszelkich starań policyi,  
sąd dotąd dowieść nie może. Cournet odsiedzia ł w ó w -  
czas dwa miesiące w więzieniu, a cztery tygodnie z 
tego  w osobnej celi.  Oprócz tego  miano bardzo wiele  
innych osób aresztować. „Fr. Corr.“ utrzymuje, że 
rząd zastanawia się na seryo nad tern, czy na pod­
stawie niezniesionej dotąd ustawy o publicznem bez­
pieczeństw ie nie należałoby zarządzić pewną ilość 
deportacyi. W iadomość ta mimo wiarogodności źró­
dła jest jeszcze wątpliwą, a gdyby się  sprawdziła, 
uważaćby ją można za dowód grożącej sytuaeyi.

—  O zastrzeleniu ajenta policyjnego w Pa­
ryżu pisze „Patrie" z piątku: Dzisiaj o godzin ie C. 
rano przyszedł komisarz policyi Henryk l)orville z 
sekretarzem  swoim Dumanchin i dwoma in spekto­
rami policyjnym Mourot i P et it -C o las  do p om iesz­
kania pana Leon Gwillaume Edmond Megy, m iesz ­
kającego  na ulicy des Moines 78. Gdy przybyli do 
pomieszkania Megy na drugie piątro zastali drzwi 
wewnątrz zamknięte. Gdy komisarz w imieniu pra-  
wa zażądał, by drzwi otworzono, odpow iedz ia ł  Megy,  
że usłucha ale mimo to drzwi nie otworzył.  Gdy 
komisarz Dorville powtórzył lo  w ezwanie i dodał, 
że ma rozkaz aresztowania, rz ek ł  M egy: „Zam knę­
liście mię.* P et it -C olas  uderzył silnie w  drzwi, 
które się zaraz potem otwarły. Dorville i j e g o  to­
warzysze chcieli  wejść Jo pomieszkania, gd y  w  tern 
padł ztamtąd strzał i drzwi napowrót się zamknęły.  
M om ot ugodzony zosta ł  kulą w praw e ucho a Dor-  
ville, na k tórego  właśnie strza ł ten był wymierzony  
otrzym ał tylko lekkie  draśnięcie na prawem ram ie­
niu. Mourot zalany krwią padł na ziemię. W szystko  
to stało się wśród ciemności. Komisarz p osła ł  na­
tychmiast po lekarza i p o m o c .  D z i e s i ę c i u  ajentów
w bieg ło  natychm iast po strzale. Tym czasem  m or­
derca o tw orzył okno i w o ła ł  g ł o ś n o : „Mordują na­
szych  braci, m ordercy są na dole, czy niew idzicie  
ic h ?  I przy tych s łow ach  w skazyw ał na komisarza i 
ajentów. Ajenci wpadli do pomieszkania i p och w y­
cili Megy, który mały opór staw iał i w o ła ł :  „Nie 
bijcie mnie, nie zabijajcie mnie.“ Ajent ugodzony  
kulą umarł zaraz potem  w  szpitalu Beaujon. Mor­
derca strzeli ł  z p istoletu  jednorurkow ego. Później 
znaleziono u n iego  wielką ilość amunicyi i kul. 
Megy j e s t  pom ocnikiem  mechanika. U rodził s ię  w r. 
1844. N ależa ł do tych 30 osób których właśnie po­
sądzono o sp isek  na życ ie  cesarza i aresztować  
miano. Zabity ajent Mourot miał lat 38 był żonaty  
i ojcem trojga dzieci.  Pogrzeb  j e g o  odbyć się miał 
nazajutrz z szczegó ln ą  okazałością i na koszt pań­
stwa w koście le  Saint-Ph ilippe-du  llou le .  W szyscy  
wyżsi urzędnicy prefektury policyi mieli być na tym 
pogrzebie  obecni.

I t l z y m .  Pod ług  telegraficznych doniesień  na j e -  
neralnej kongregacyi z d. 10- b. m. radzono o k w e-  
s ty i ,  czy należy zaprowadzić jeden i ten sam kate­
chizm dla ca łego  k o śc io ła ,  czy  też  i nadal jak do­
tąd każda dyecezya  ma się trzymać sw ego  własnego  
katechizmu. Dyskusya w tej sprawie przeciągnie się 
zapewnie przez kilka posiedzeń. Schem a de ecclesia  
nie przyjdzie tedy je sz cz e  na porządek dzienny
w p izysz łym  tygodniu. Tent samem, opóźni się nieco  
i sprawa nieom ylności.  Tym czasem  z każdym duiein 
wzmaga się opozycya. „U nivers“ nazywa w ęg iersk ie ­
go  arcybiskupa z Kaloesy, Uaynalda rywalem S tross-  
mayera i dodaje, że insgr. Haynald stoi na stanowi­
sku Dupanlonpa.

—  „Allgm . Z tg .“ otrzymała 13go b. m. na­
stępujący te legram : Zgrom adzenie niemieckich b i­
skupów nie przyjęło wniosku jed n ego  z nadreńskich
biskupów, żądającego grem ialnego  oświadczenia się 
przeciw pismu opata Dollingera. Uchwaleniu teg o  
wniosku sprzeciwiali się najmocniej biskupi: Hefele, 
Eberhard, Haynald, Strossm ayer i Forster, gdyż u w a­
żają pismo Dollingera za wyraz zdania większej  
częśc i  n iem ieckich biskupów. Z zupełnem odstąp ie­
niem od stanowiska n iestosowności chwili skonsta­
towano dalej, iż adresy podpisane już przez w nio­
skodawców  w zasadzie sprzeciwiają s ię  samejże nauce

kościoła. Mimo to oświadczyli obaj książęta kościoła ,  
iż nie rozłączą się z kolegami swoimi, którzy p o d ­
pisali już  adres.

—  S iedm naście deputacyi tak zwanych cu l-  
tori delle sc ien ze  wybrało sic w styczniu na czele  
z deputacyą akademii papieskiej do Watykanu, aby 
na audyencyi z łożyć  publiczny akt przywiązania i 
posłuszeństwa w zględem  soboru watykańskiego. W  17  
powozach wyruszyli ku W atykanowi. Przyjęci z o ­
stali w sali tronowej przez Ojca św., któremu w r ę ­
czyli 17 albumów z podpisami każdego  zg r om ad ze­
nia osobno. Przew odniczący  deputacyom Regnani 
zabrał g ł o s ,  recytując m o w ę ,  w której wykazał  
skwaphwość reprezentantów nauki katolickiej w przy­
jęc iu  dekretów i posłuszeństw ie  soborowi watykań­
skiemu. Niepodobno w ca łości  mowy je g o  p ow tó­
rzyć dla braku miejsca. Z odpowiedzi atoli Ojca 
św. powziąć można o niej pewne wyobrażenie , gdyż  
papież, wysłuchawszy do końca, podniósł oczy  ku 
niebu i za w o ła ł:  „O B o ż e !  daj, aby uczucia, co do­
piero wyrażone ze strony szlachetnych osób, rozlały  
sio pomiędzy tylu tysiącami czcic ie l i  fa łszywej nauki, 
która jest  n iestety  ruiną sp ołeczeństw a. Zaprawdę, 
rącyonalizm i materyalizm, owe dwa raki straszliwe,  
toczące  wnętrze sp o łeczeństw a ,  to dwaj wrogow ie ,  
którzy pokój mącą. W alczc ie ,  synaczkow ie moi, całą  
s i łą ,  jak to wyraziliście przez usta p rze łożon ego  
akademii N iepokalanego  P o cz ęc ia ,  ażeb y śc ie  ich zw y­
ciężyli, miejcie przed oczym a dwa wyrażenia Ducha  
św., będące jakoby normą i zachętą w e walce. R a -  
cyonalizmowi odpychającemu dar wiary p rzec iw staw -  
stawcie następujące natchnione s ło w a :  captivantes  
intellectum yestrum in obsequium fidci, materyaliz-  

.mowi zaś, nie uznawającemu innych dóbr, prócz z iem ­
skich i obecnych, p ow ied zc ie :  non habemus hic m a-  
nentem civitatem, sed futuram inquirimusf B ądźcie  
pokornymi synowie m o i ! Pycha je s t  sprężyną jedyną  
tylu utarczek; dzisiejsze obłędy niczem innem nie  
są, jak licznemi zboczeniam i n ieszczęsn ego  „Non se r -  
viam.“ Poczem  Pius IX. podniósł się z tronu i dał 
b łogosław ieństw o zgromadzonym i znów zasiadając 
rzek ł:  Otóż gotów  jestem  przyjąć w asze dary. N a -  
samprzód w ręczy ł prezydent swoją ofertę, a dalej 
każda reprezen tacja  w łasne album wraz z kiesą na­
pełnioną pieniędzmi złotem i. Do k ażdego  z osobna  
łaskawie Oj c i e c  św.  prz em aw ia ł ,  na za ko ńc zen ie  1'aZ 
je sz c z e  p ob łogos ław ił  ich papież, i zakończył audy-  
en cy ę  teini s ło w y :  Dałby Róg, aby wielu poszło  za 
waszym przykładem.

— Dn. 7. b. m. odbyła się 22. jeneralna k on -  
gregacya . Mszę odprawił insgr. Salrini arcybiskup  
z Camerino. N astępnie rozprawiano dalej o karności 
kościelnej. W  dyskusji zabierali g lo s :  insg. B r e -  
vord, biskup z C o n ta n c e s ;  msgr. Lyonnet, arcybiskup  
z A lb y;  msgr. S trossm ayer; biskup z B o s n i i ; msgr.  
Lluch, kiskup z Salamancn i C iudad-Rodrigo z za ­
konu k arm elitó w . P rzedm iotu  rozp ra w y  nie w y c z e r -  
pnięto je sz cz e  zupełnie. Zapewnie sprawa ta zajmie 
je sz c z e  kilka kongregacyi.

— Papież udziela teraz wielu bardzo osobom  
audyencyę. D. 8. b. m. udzielił audyencyę wielu  
duchownym i świeckim  osobom, a zaraz potem przy­
jął u siebie żuawów w wielkiej liczbie. D. 6, b. m. 
udzielał także audyencyę osobom  świeckim  i p rze­
mawiał do uiut.

•_ t ** i  P . a .
( O g ó l n o  z g r o m a d z e n i e  C z ł o n k ó w  I o w  a-  

r z y s t w  a g a l i c y j s k i e j  k a s y  o s z c z ę d n o ś c i }  o d ­
b ę d z ie  s ic  s to s o w n ie  d o  S ta tu tó w  dnia 1 9 , b . m. w  S o ­
b o tę  o g o d z in ie  lO te j p r z e d  p o łu d n ie m  w  dom u w ła sn y m  
p od  l. G 3 8 3/ 4 na p ierw szem  p ię tr z e  w  sa li p o s ie d z e ń  D y -  
r e k c y i k asy  o s z c z ę d n o ś c i , na k tó r e  sza n o w n y c h  C zło n k ó w  
T o w a r zy stw a  zap raszam . W e  L w o w ie  d . 1 0 .  b ite g o  1 8 7 0 .  

Krasicki, p r e z e s .
( W y p a d k i  m i e j s c o w e . )  D n . 1 5 .  b. m, po p o ­

łu d n iu  n iezn a jo m y  żeb ra k  sp a d ł ze  s e b o d ó w  w k a m ie n ic y  
pod  L . G 14  */4 sk u tk iem  w ła sn e j  n ie o s tr o ż n o ś c i  i z a b i ł  s ię .  
—  A l i n a  lty d n ik o w a , w y r o b n ic a  za tru d n ion a  w d w o rcu  
k o le i na P o d z a m czu , zo sta ła  c ię ż k o  zran ion a  w  g ło w ę  p rzy  
przesu w an iu  w a g o n ó w ;  o d e s ła n o  ją  d o  szp ita lu .

( S z c z e g ó l n e  w y p a d k i  ś m i e r c i . )  W  R u d z ie  
w  p o w . p ilzn ień sk im  d . 2 7 .  z . m . Jan  Z b o ch  171etn i p rzy  
p rzerę b y w a n iu  lod u  w  stu d n i, w p a d ł w w o d ę  sk u tk iem  
w ła sn e j  n ie o str o ż n o śc i i u to n ą ł. I). 2 .  b . m. 1 a w e ł l i l i -  
p ó w  d iak  z Sicchowa w  p o w . s t r y j s k im , b ę d ą c  p ijan ym , 
zasnał na sa n ia ch  i p o n ió s ł  śm ie r ć  p rzez  z m a r z n ie c ie .  
T e o d o r  N y k o ły n  p a r o b e k  d w o rsk i w  P o ło w c a c l i  w p o w . 
c zo r tk o w sk im  z a g o r z a ł d. 7 .  b . m . vv n o c y  i zn a lez io n o  
g o  n ad  ro w em  b e z  ż y c ia . J a k ó b  J a sz k o w sk i ze  S k rzy n k i 
w  p o w . d ą b ro w sk im , s łu ż ą c y , p rzy b y w szy  (1. 3 .  b . m . d o  
P o d g r o d z ia  w  p o w . p ilżn ien sk im  , w s tą p ił  do j e d n e g o  

z w ło ś c ia u  d la o g rza n ia  * u m a r ł n a g le .



( P o ż a r y . )  D. 4 .  b. m w Bolechowie ruskim w pow. 
tloliniańskim zgorzał dom włościański przez nieostrożność, 
szkoda wynosi 3 0 0  z ł r . ; d. 9 . b. m. w Brzeżówce w pow. 
ropczyekim zgorzała stodoła włościańska ze zbożem, ogień  
był podłożony, szkoda 1 2 8 0  złr.

przemysł i hassdeł.
L w ó w ,  16. lu tego . W  tut. izbie handl. i przen

1
o - --------- . przem.

p ła c o n o : Pszenica 170 8 zfr> _  c . do 8 złr. 10 c., żyto
( 4 l ’v ' 25 c - do 4 złr. 40  c., jęczm ień  140 U  4  złr.

00 c. do 4 złr. 70 c., ow ies  100 ‘t t  3 złr, —  c. do
3 złr. 10 c., kukurudza 170 U  4  złr. 20  c. do 4 złr.
«»0 c . ,  h ieczka 140 <tt  3 złr. 90 c. do 4 złr.  —  c., 
koniczyna 180 © - g o  złr. —  c. do 52 złr., rzepak  
150 ®  13 złr. — c. do 13 złr. 50 c., lnianka ISO ©"10 zł.

c. do 10 złr. S0 c., groch 180 ©" 4  złr. 80  c. do
5 z łr—  c.*, łój 100 <tt 32 złr. 50 c. do 33 złr. —  c.,
potaż drzewny 100 <& 13 złr. 50 c. do 14 złr. 50 c . ,  
chmiel 100 U  50 do 55 z łr .;  spirytus wiadro 12 złr.
-  c. do 12 złr. 25 c .  ___

Ceny targowe w miesiącu styczniu ;

M i e j s c e  t a r g  u :
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zr. C-l zr. c.J zr. j c. | zr. e. zr. J L
waluta austryaeka

Mec pszenicy . . . . 3 50 4 < 3 50 3 75 3 42
„ żyta . . . . . . 2 30 10 2 * 1 75 1 80
„  jęczmienia .  . 2 40 20 1 75 1 75 1 73
„ otrsa . . . . . 1 20 2 . 1 20 1 25 1 OO
, ,  hreczki . . . 1 70 2 1 70 1 60 1 77

knknrJdzY . .  • . • . a

ziemniaków .  . * 50 45 60 40 75
Grochu . . . . . 2 30 . 2 3 6
Letnar siana . . . . 1 120 1 30 1 80 90 1 12
Sąg drzewa twardego 3 3 10 5 30 6 * 7

» ., m iękkiego 2 50 2 10 4 90 3 * 5 50
bont mięsa w ołow ego 4 14 . 14 . 16 * 14 15
Miara wina . . . . T 60 * 80 « 4 70 1 13

» p i w a ................. 12 12 t 12 22
>' yrobnik z wiktein 24 ♦ 20 . .

„ bez wiktu . ■ 35 40 36 40

T e l e g r a m y  G a z e t y  i w c w s k i e j .
W i e d e ń ,  17. lu tego. Przy obradzie w komisyi 

adresowej nad sprawą dalmatyńską ministrowie G i­
skra i W agner zaprzeczają najmocniej punktom przy­
toczonym przez Ljubissę jako b łędy ze strony rządu 
popełnione. W szczegó ln ośc i  minister Giskra przy­
pomina skonstatowane wpływy zew nętrzne, które były  
czynne przed powstaniem i podczas powstania. Na 
odnośne zapytanie Giskra oświadcza, że gotów  jest  
Przedłożyć instrukcye, które otrzymał Piodic. Dalej 
oświadczył,  że rząd oczekuje spokojnie zapowiedzia­
nego przez Ljubissę formalnego oskarżenia. Komisya

uchwaliła nie w zyw ać już Taaffego i Ljubissy na p o ­
siedzenia. Taaffe nie by ł obecny na posiedzeniu.

(S  p ó ź n i o n e .)
W i e d e ń ,  lt i.  lu tego . Wczoraj na posiedzeniu  

komisyi rezolucyjnej toczyła  się żywa rozprawa, czyli 
rezolucyę przechodzić i uchwalać punkt za punktem, 
lub czyli pierwej ma W ydział orzec  co  do pojedyn­
czych g łów n ych  jej podstaw. Na żądanie dr. Giskry, 
jak sobie wyobrażają Polacy odpowiedzialny rząd 
krajowy, dr. Grocholski odpowiada, iż rząd krajowy 
odpowiedzialny ma być sejmowi za przeprowadzenie  
i wykonanie uchwalonych w  sejmie u staw , podobnie  
jak ministerstwo odpowiedzialne j e s t  Radzie państwa  
za uchwalone w Radzie państwa ustawy. Na to dr. 
Giskra oświadcza, iż to jest niem ożliwem , gdyż n ie­
zawisły od centralnego rządu krajowy zarząd odpo­
wiedzialny stw orzyłby  stan r z e c z y , nie dający się 
pogodzić  z jednolitym rządem. Dalej oświadcza mi­
nister spraw wewnętrznych, iż rząd zamierza z ustęp­
stwami dla Galicyi iść aż do granicy możliwości,  
lecz  państwo trzeba pierwej zrobić n iezawisłem  od 
sejmów. W zywa w ięc  delegatów , ażeby oświadczyli  
swe zdanie o bezpośrednich wyborach do Rady pań­
stwa. Dr. Grocholski i dr. Czerkawski oświadczają, 
iż uważają je  za n iestosowne, n ieodpowiednie i nie­
potrzebne. W końcu przemawiano za rozbiorem re -  
zolucyi punkt za punktem.

B u k a r e s z t ,  15. lutego. Zapowiadany skład  
ministerstwa przyszedł do sk u tk u : G olesco, Vioriano, 
Jan Cantacuzeno, Manu, Cossadini, Manzesco.

B z y m ,  15. lutego. S tolica papieska je s t  w  oba­
wie z powodu, iż rząd turecki skłania się uznać wy­
łamanie się większej częśc i  gmin ormiańskich z pod 
zw ierzchnictwa patryarchy Hassouna.

P a r y ż ,  15. lutego. Monitor zapewnia, iż kon­
tyngent poborowy na rok 1 8 7 0  ma być zmniejszony  
o 1 5 .0 0 0  ludzi.

W cie le  prawodawczem  prezydent zapowiedział  
projekt do u s t a w y , znoszącej powszechną ustawę  
o b ezp ieczeństw ie .  011ivier przyrzeka zn iesienie d e ­
kretu z r. 185 1  (deportacyę bez sądu).

( T e l e g r a m y  n C i a s u " . )
W i e d e ń ,  1 6 .  lutego (prywatna). Przywódźcy cze­

scy Rieger i Sladkowski powołani zostali do Wiednia przez 
namiestnika za bezpośrednim powodem Auersperga.

W i e d e ń ,  16. Inlego. Dzienniki poranne stwier­
dzają, że lir. Beust z powodu ogłoszonych świeżo 21 ka­
nonów soboru, wygotował jak najgroźniejsze przedstawie­
n ie do dw ora  rzymskiego i zrobił formalne zastrzeżenie 
ze względu na ewentualne następstwa podobnych uchwał 
soboru.

M o n a c h i u m ,  16. lutego. Potwierdza się, -że mi­
nister Hohenlohe podał prośbę o uwolnienie się.

L o n d y n ,  15. lutego. Gladstone wniósł w Izb ie  

niższej bil ziemski dla Irlandyi, za podstawę którego służy 
zwyczajowe prawo zawierania umów dzierżawnych w pro- 
wincyi Ulster. Bil ten stanowi, że z pomocą zaliczek ze 
skarbu udzielanych ułatwione ma być dzierżawcom zaku­

w an ie  z iem i, a. w ła ś c ic ie lo m  z iem sk im  u ży źn ia n ie  j e j .
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Ostatnia poczta.
B e r l i n ,  15 . lutego. Bank pruski zniżył dyskonto 

na 4 prc. a stopę procentową od zastawów na 5 prc.
M o n a c h i u m ,  15. lutego. Upewniają, że książę 

Hohenlohe obstaje przy swojej dymisyi. Rto będzie jego  
następcą nie wiadomo z pewnością.

P a r y ż ,  15.  lutego. „Constitutionnel" mówi o mo­
wie tronowej króla pruskiego , że wzmianka o pokoju 
pragskim zasługuje na wspomnienie. Jest ona oraz o d p o­
wiedzią dla slronnictwa narodowego w Berlinie, które 
wielokrotnie okazywało pogardę dla pokoju pragskiego i 
zobowiązań z niego wynikających. Nikt nie będzie prze­
cież przypuszczał, aby król pruski m ógł powoływać się 
na traktat, by tylko przypomnieć jego  korzyści a nie 
zobowiązania.

N o w y  Y o r k ,  14. lutego. Sekretarz stanu Fish  
zawiadomił urzędownie reprezentantów Haiti, że traktat 
względem Samana Bai nadaje Stanom Zjednoczonym pro­
tektorat nad rzeeząpospolitą San Domingo.

Przyjechali do Lwowa.
D nia 16. lu tego ,

H otel G eorge: P P . P ień czy ltow sk i J,; z W ybranów ki. —  
Piericzykow sk i S . ,  z B y c zk o w ic . — W iśn iew sk i T ., z K rysfy -  
nopola.

H otel europ ejsk i: C ie leck i A .,  z P oręb ow a. — Korytko 
S - ,  z  Suchodola. —  R ozw ad ow sk i W .,  z  S e r w e iy . — K ram - 
k ow sk i L ., c. k kap , ze  S ta n is ła w o w a .

H otel L an ga: D ornbach R ., c. k . nadradca rząd ., z Ż u­
k ow a. — L in d n er E ., c. k. major, ze  Z łoczow a.

H otel a n g ie lsk i: G orajsk i A., z M odrdwki. —  H orodyń- 
sk i H ,, z W ołk ow yi. —  P a w ło w sk i K , z  H nlcza. —  P o len  K.< 
z O lszan k i. — Poten  F ., z Ł ahodow a. — Ś w ię c ic k i Z., z  M ar­
kow ie.

H otel Kuhna: S ered o w sk i W ., z  O stobuża.
H otel pod tygrysem : W isz n ie w sk i H ., z  D obrzan.

Wyjechali ze Lwowa.
D nia IG. lutego.

P P . A n 'le r  F ., do Sorok . — B eld isano  N , do F oltyszen  
Hr. D em biński A . do N ienadow a. —  Hr. D zied u szy ck i M ., 
do K rakow a. — Jordan K ., do K onikow ic. —  K orytow ski F„ 
do K orszynow a. — Baktiw an G , do Bojan. —  R u lik ow sk i W ., 
do P o lsk i. — T o r o siew icz  J . ,  do W olicy . —  T o r o sie w ic z  F., 
do H olh ocza . -  W endorff W . ,  do Sokala . —  W ilczy ń sk i W „  
do N o w e g o s io la .—  Z agórsk i S . ,  do L ip o w ic .— S za fe l 1 , adw ., 
do C zorn iow ic.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o n t j o j f t e s a e  w e  L w o w ie .  
Dnia 16 . lutego 1 87 0 .

Pora

Barometr 
w m ierze  

par. sprow- 
do 0° R eau.

S top ień
c iep ła

według
Reaum.

Stan p o ­
w ie trza  
w ilg o ­
tnego

K ierunek  
i s iła  

w iatru

Stan
atm o­
sfery

7 . cod. zrana 
i .  god. po po!. 
9. god. w ieez .

3 2 6 9 8  
3 2? .28  
3 27 .88

9 i  
7 .2  
7 .0

to  
99  
8 >.

Pn b. s ł. 
P n W . „

19
10
10

' i ’ K  A  T  B i .
D z i ś  (przedst. n iem .)  : f , ; i  T r a v i a t a ,  o d e r : V i o -

l e t t a , d i e  D a m ę  m i t  d e n  C a m e l i e n 44.
wielka opera w  4 aktach.

J u t r o  (przedst. p o i . ) :  „ P o k u t n i k 44, dramat w 5 

aktach przez Leop. hr. S t a r  ż e ń s k i  e g  o.

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k to r  A d o l f  R u d t n s k i .

L e n n ik  l w o w s k i e j  iz b y  l ia n d l .  i  p r z e m y s ł o w e j .

E f e k  t »

U
sk

ut
ec

zn
. 

sp
rz

ed
aż

e 
'

fr
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Nr-

Kurs ostatni

płacą | żądaja

.. / ł o t e  au stryackie

I). 10. lutego.

^kc. gal. kol. żel. K 
*■ kol. Iw.- ez .-.la ssy  
* h iu ik u liip .g a lie . .
” Pap- czcr l. po 200  

z łl‘. w. a. . . .
,a >c. banku krajów. 

-Isty z.Tuw. kred.'gal. 
w .a. . . .

, J  w. a.

• jtl"' ‘iP-gal- • ' •,d :*akł. kr. w ło ść . .

a W
ind. gal. . 
Ks. Krak.

I gł V V-n'°'Viuy ~  

i ”, ■ - u - - I ckol. iw -e z e r u . i j
I- Em.

■« » u. „ ) Sn
I:ukat holenderski . , 

cesarsk i . . . .
, a p o le o m lo r ....................
1’ńj im peryał rosyjsk i . 
b u b e l  s r e b r n y  rosyjski 

>, papierów ) „
»U. poi. za lO O zł.pol.

1 alaiar pruski srebrny  
''Oskie bilety kasowe . 5—  
'■'•kro . . . .  . . —

238 -  
2C5 —  
104 —

86 90 
77: — 
90 —  
90 50 
73 30

10O

„239
200

1107

70

87
77
90
92
73

*101

-  I

3 '75
5 79  
9 85 

10 
1 
1

90 i 
51%’

131| 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 14 lutego. 1870,

£ .  D ł u g  p u b l i e z n y .
z  . A. P a ń s t w a ,

. czki narodowej z procentam i od stycznia do 
, , bpea po 5% . . .

0 wietnia do października po 5? '

I m

30
50
50

80

82
85
92
18
96
53%

84
50

(Za 100 z ł .)  
P*en. towar.

70.30 7 0 .6 0

Pożyczka w srebrze 1804 (funt. sz t .)  zwrotna w 35
latach po 0 % . ■ ■ • ■ ■ • ■ ' ' •

Pożyczka w srebrze z 1865 (frank i) zwrotna w 37
latach po  ...........................................................

Metaliki po b l/2% ......................... .......................................
Prze/.n. (io wyl. z r. 1839 całe losy  • * , ’ *

„ „ „ 1839 piata częsc  loscw  .
„ 1854 po 250 zł. 4% • •
„ 1800 po 500 zł. '■>% •

1860 po 100 zł. 5% • .
Pożyczka z r. 1804 (z  prem ią) po 100 **• •
Kenty Como po 42 lir. austr/.  . . . ■ • •

11. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
O nligaeyc indemn. pa 5% za 19

Gzech . . . .  ................................................
Bukowi ny .........................  .........................
Galicyi  ..........................................................................
Niższej A u stry i ....................................................

pien. towar.

Węgier ^ .................................
Galie, pożyczka głodowa z r

Banku anglo-austr. na 
z wpłatą 50%

1866 po 7 % 
* .  A k c y e .

200 z\.  (2 0  funt. i

• 2 3 0  50 231 .50
• 2 3 0  — 2 3 1 ,—
• 90 59 9 1 .—
• 9 7 — 97.20
■ 1 0 3__ 1 03.50
• 122 .73 123 .—
* 23 .5 0 24.—

zł.
• 93 .5 0 9 4 .50
• 7 3 .25 7 4 .—

73 .5 0 7 4 .—
> 9 5 .5 0 _

7 5 .50 7 0 —
■ 79  25 79.75

;zterk)

Inst. kred. dla handlu po 160 zł. w. a.
, r—

a 200 zł
N iż .-a u s t . tow. eskom t. po 500 zł

3 3 4  —  3 3 5 .—  
2 6 6 .9 0  267.10  
9 4 0 ___ 9 4 2 .-

(ja lic . banku kraj. a 200 z ł. wpł. 40 %
Galie, banku byp. po 200 z ł., wpłata 40%
Banku n a r o d o w e g o ............................................
A ustr. towarz. żegl par. po 500 zł. in. k.
Kol. C es. E lżbiety po 200 z ł. m. k. . • •
Bółn. kolej po 1000 z ł. w. a............................
Kol. Kar. Lud. po 200 z ł. ni.  .....................
L w ow sko-czerniow . kolej po 200 zł. w. a w s r e ­

brze (2 0  funt. s z t . ) ....................................   • . 2 0 5 .5 0  206 —
Tow . kolei żel. państwa po 2 0 0 z ł. m .k. czyli 5 0 0 fr. 380.-— 381 .—  
Połud. kolei państ. po 200 z ł. w. a. czyli 500 fr, 248  20  248 .40  
Spółki B orysław skicj a 200 zł. w. a......................... - — 230 —

8 .  L i s t y  z a s t a w n e .
Powr. austr. towarz. kr. ziem . przezn. do losow

po 5% W s r e b r z e ..................................................
Gal. Tow. kred. w w. a. po 4 % ..............................
Gal, banku byp. p° 6%  . . . . . . . . . . .  90.25
Gal. zakł. kred. w łość , do losow . po 6 % • . • 90 .50
Banku naród, w wal. austr., prze/.n. do los. po 5% 9 3 .—
W ęgier. Towar, ziem skie po 5% %  . . . . . .  90 .50

(ren ta ) po G% . . —
ii,. O M i ^ a c y e  a  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .

Kol. półn. po 100 zł. m. k ...............................................  90 .25
„ ,, „ ,, n w. a, • — ■

7 2 5 .—  7 2 7 .—  
598 .—  00 0 .—  
1 8 4 —  184.50  

2142  2147  
238  75 239.25

2 0 5 .5 0  206 —

(za  100 z ł.)

107 .50  108.—  
7 8 .—  
90.75  
91 .5 0  
93 .20  
GL—

90.75

Kolej gal. Kar. Lud. sr . po 300 zł. 5%  
Kol. gal. Karola Ludwika II. em iśyi

5 .  ( L o s y .
Inst, kred. dla handlu po 100 z ł. w . a.
C larego po 40 z ł. ni. k...............................
Tow . żeg l. par. na Dunaju po 100 zł. m
Keglevicba po 20 zł. m. k...................
Pożyczka miasta Budy po 40 z ł. w. a. .
Palliego po 40 zł. m. k.  ....................
Fundacya szpit. A rcyksięcia  Rudolfa . .
Salina po 40 zł. m. k...............................
St. Genois „ 49 „ „ . . . . . .
Pożyczka miasta Stanisław ow a po 20 zł.
Poż. T ryest. po 100 zł. m. k ......................

„ 50 z ł. w. a........................
W aldsteina po 20 z ł. m. k...................
W indischgratza „ 20 „ „ . . . .

W c k s Ł e .  
(N a 3 m iesiące .)

Amsterdam za 100 zł. hol.............................
Augsburg za 100 zł. w p.  ...........................
Berlin za 100 tal. ,
Frankfurt 100 zł. w p. n. . . . . . .
Hamburg za 100 M. B. .  .........................
Londyn za 10 ft. sz t.  ..............................
Paryż za 100 fr....................................................

(za 100 z ł .)  
za 100 z ł. 101.50 —  . _

. k. .

w. a.

K u r s  z ł o t a .
Dukaty ces . inen.

pełn . wagi 
Korona • .
20frankówka . - . 
R osyjski im peryał 
Talar związkowy 
Srebro ....................

9 3 . - 95 .2 5

(za s t:tukę)
161.30 10 2 .—

3 6 .— 3 7 . -
9 9 .— 1 0 0 . -
17.50 18.30
33.51) 34 .5 0
3 1 ,— 3 2 .—
13.50 1 6 . -

4 1 .—
30.— 3 1 . -
2 7 .— 28 .7 3

124 .— 1 2 6 .—
61.— 63 .—
2 2 .— 2 3 . -
20 .50 21 31)

103  75 1 03 .90
103.40 103 69

— .— ,—-.—
103.79

___ — .—
124.20 124.35
4 9 .2 3 4 9 .36

___
5.84</a 5 .8 3 %

— .— __~
9.90 9 .9 1

—■■— — ....
— . —. _

121.30 121,75

T e le g ra fo w an y  k u r s  w ie d e ń s k i .
Dnia 16. lutego.

jed nolity  d ług państwa w banknotach . . . .
„ ,, z procentami z maja i listopada
„ „ w  sreb rze  ...........................

Losy z 1860 .roku . ................................................
A kcye banku w iedeńskiego

„ kredytow ego  ..............................
Londyn 10 funtów szterlingów  . . .
Srebro . . . .  .........................

„ towarem  . .
Dukat pojedynczy . . - ....................

zł.

60
60
7 0
90

724
266
124
121

I 60 
1 60 

43 
70

10
10
35

82%,
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D 9B I B N M I H .  f R K B D O W Y .
( 3 9 8 ) Ogłoszenie konkursu ( 3 )

na dwa stypendya fundacyi ś. p. ks. B ie leck iego  dla 
m łodzieży  ruskiej z Gródka.

Nr. 1616 .  W  ce lu  nadania dwóch  stypendyów  
fundacyi ś. p. ks. Michała B ie leck ieg o ,  z których  
każde wynosi roczn ą  kwotę 52  złr. 50 kr. w. a . ,  i 
które są przeznaczone dla uczącej się m łodzieży  
z Gródka pochodzącej ,  rozpisuje się  konkurs z ter­
minem  najdalej do 15. marca b. r.

R zeczon e  stypendya będą z czasem  w ed łu g  m o­
żności p odw yższone.

U b iegać  się  o nadanie tych  stypendyów  m ogą  
jed yn ie  uczniowie n iższych  cz tere ch  klas g im nazyal-  
nych, tudzież sz k ó ł  preparandów, lub też słuchacze  
techniki.

U biegający  się  winni w ykazać w sw oich  p od a­
niach, że  pochodzą  z miasta G ródk a , w  p ow iecie  
te jże  nazwy, że  są obrządku gr. kat.,  że  nie mają 
środków  utrzymania i uczęszczają  do pomienionych  
powyżej sz k ó ł  z dobrym postępem .

Podania konkursow e maja być wniesione w p rze­
ciągu  terminu konkursow ego do c. k. N am iestn ictwa  
za  pośrednictw em  dotyczącej Dyrekcyi szkolnej.

Z c. k. Namiestnictwa.
L w ów , dnia 29.  stycznia  1870.

O r o A o i u e H k e  K O H K 8 p c 8
Hd CTHnCHĄ?H ^SllĄdU,iH E. n. O. K-kdfUliCWO

Ą A A  MOrtOĄ-fejKH pSCKOH 3Ty TspOĄKd.

1 6 1 6 .  R ty U ^ A H  H J Ą d H k  A  A ^ F 1'  C T H n t H -  

Aiu ^SHĄdgiu Ed. non. O. dłuydUdd BkdfgKoro , 3Ty 
K O T O p k lJ f k  K O JK ^ d  K K IH O C H TT y p $ m h S k u o t S 5 2  3 0  A. 

5 0  Kp. K. d .,  H KOTpH eSTh npH3HdMfllH Art/ft «\'Ud- 
ipoń c a  MOAOA-fe>KH sty TopoAKd nojfOA*iJi«u, pocnncSe
C A  KOHKSpCTi CTy TSpMHHOMTY HdHĄddhlllf J\,0 lb -T O  
dldpTd  C. p.

P f K H H  C T H n t H Ą I H  E S A ^ T T y CTy MACCTHTy  n o  A lO -  

JKHOCTH noĄKWiKiueiiH.
O^E’krdTH  C A  O TldĄdHlYe TWJfTY CTWlfNĄIH rtłO- 

TSTTy HHO OęMfHHKH HHJKUIIyIJPy MOTbjpOyk KAACTy n i-  
AAHdSiddkHlYl^TY, «KTy H IIJKOATy nptndpdllĄOETY HAHIEf 
CASjfdMH TfJfHHKH.

OlfEkrdlOUH C A  nOEHHHH EklKd3dTH KTy CK0HX'Ty
n O A d H A J fT Y ,  IU« n O ^ O Ą A T T Y  3 Ty A l^ C T d  T o p O A ^ d  . KTy

nOB^T-fc TOHJKf Hd3KhJ, 1JJO CSTIy OEpAĄA rp. KATOA.,
Igo HI AUIOTTy Cpf ACTETy OyTpknUdHA H OyidljidHA  
Ą9 peMtnwjpb. noisn/Kiu e iuk$aiv c t v AVi\

IIOAdllA K01IICvpC0KnlH AUIOTTy EhJTTI EII(C£H!I KTy 
T fMJNUI TfpAłHHS KOHKSpCOKOCO ĄO U.. K. UdAllsCTUmir 
TKd 3d MOCpfACWKOAłTY AOTklMHOH ĄHpfKIlrVH UlKOdkilOH.

H.STy g. K. HdAVbcTHHU,TKd.
dkKORTY, 29. óljMHA 1870.

( 3 8 8 )  O b w i e s * c * e n i e .  ( 2 )
•  Nr. 1487. Z dniem 24 . lutego 1870  wejdzie  

w  życ ie  w N epolokoufz c. k. urząd pocztowy dla 
służby listowej i w artośc iow ej ,  i będzie połączony  
z tamtejszym  dworcem  kolei do k ażdego  pociągu  
p o c z to w e g o  cz tery  razy dziennie p ocztą  pieszą w n a ­
stępującym p o r z ą d k u : *

Z N e p o lo k o u tz : 
codzień  o godz. 4. min. 55 j  ranQ

»
55

6. 25
o „ 7. „ 55
o „ 9. „ 20 w w ieczór.

D o dworca kolei:  
codzień  o godz. 5. min. 15

55 0  55 6 - 45 rano.

n °  „ 8. „ 15 _
o :  9. 40  > W WieCZOr'„  u . „  -XY7 }

Z dworca k o l e i : 
codzień  o god z.  5. min. 30

7.
8 .„ -  „ 30

o „ 9. „ 55

rano.

w w ieczór.

D o N epolok outz:  
cod zień  o g od z .  6. min. 50  j

o „ 7.
o „ 8.

20
50

rano.

w wieczór.10. „ 15 }
Expedycya 1, łą c z y  się  z pociąg iem  nocnym

LwÓW-Itzkany.
Expedycya u .  łą c zy  się  z pociąg iem  nocnym

Itzk an y-L w ow .
E xpedycya  III. łą c z y  się  z p ociąg iem  rannym

L w ów -Itzkany.
E xp edycya IV. łączy  sie z p oc iąg iem  p op o łu ­

dniowym Itzk any-L w ów .
Obręb doręczań:

N ep o lo k o u tz , O r o sze n i j , Piedekoutz , Zopeno i 
Revakoutz  w powiecie Kotzm ańskim , Zawale w p o -  
w iec ie  Smatyńskim.

C. k. kraj. Dyrekcya  poczt.
L w ów , dnia 8. lu tego  1870 .

91vo. 1487. Situ 24. g-ebritar 18 7 0  im Drte  
N ep olokoutz eiu tpoftanu fur ben S3rief= unb gaf)r= 
-poftbienft eróffnet, unb mit bent gleidjnafjmigen 23al)n*

t)ofe mittels 4. SJlal tagtid)en guft>otf)cnpoftcn jjum 
9Infd;luffe an bie benfelben paffierenben Spoftjtigcn 
mit nad)ftel)enbcr Sourśorbnung berbunben.

93on N epolok outz:  
taglid) urn 4 Ht)t 55 3Rin. J ^

; :  9 ;  “  :  }
9Tn 33aI)nl)of: 

taglidj um 5 lltyr t 5  ajiin. ) o  -c,
„ 6 „ 45  „ \ «U ip .

;; ;; g  ;; l o  ;; } si&enbs.

®om  58al)nfiofe: 
tdglid; um 5 M )t 30 3D?in. 

ii 7  ,  -
„ .  8 ,  30 „ 1
ii a 9 a ii f

«jn N epolokoutz:
tafliiĄ um 5 Ut)t 50 SRin. '

„ 7 „ 20

»;"• j  grill).

Stbcnbd.

'7in. ) cv -f.  j Śrut).

,, i -  " )  9 I 6 e n b e .
II II J U TT )

(Sypeb. 1. 2tufd)lufj an ben 9iad;t,ptg L c m b er g -  
Itzkany.

Śj:peb. U. 91nfd)luf an ben Sidiljtjug Itzkany  
Leniberg.

Sypeb. III. 2injd)[ujj an ben geu b ju g  L em b erg-  
Itzkany.

Gypcb. IV. 5Tiifd)(uji an ben 9iad)mittogf^ug  
[tzkuny-Lem berg-

S3etteHungóbe,prf:
Nepolokoutz,  Oroszenij, P iedekoutz mit Zopeno  

unb Revakoutz im Kotmanner unb Zawale im Snia -  
tyner polit. SBejirEe,

S3on  b e t  f .  E. ga li<y  5 |5 o f t '® ire c t io n .
L e m b e r g ,  8. Sebruor 1870'.

(399) © g ł o s z e n ia ;  k o e i k u r s u .  (1)
Nr. 9806. W  wykonaniu uchwały rady miasta  

Lwrowa z dnia 12. i 20. stycznia, tudzież 3. lu tego 1870  
ogłasza  się niniejszem konkurs na plan gmachu now ego ,  
z pi zeznaczeniem  na hotel, w miejscu realności m iej­
skiej pod Nr. 133, 134 i 1 3 5 %  („ h o te l  an g ie lsk i11 i 
„Majerówka“)  stanąć m ającego, wyznaczając za zu­
p e łn ie  odpowiadający i z pom iędzy współub iegają-  
cych  się za najlepszy uznany plan nagrodę w k w ocie  
2000  złr. w. a . ,  zaś za n a s t ę p n y  również odpowiedni  
p l a n  n a g r o d ę  w  k\Y’o c i e  6 0 0  7.1l". W. B. —

Program stanąć m ającego gm achu, w ed łu g  w a­
runków uchwalonych  przez radę miejską ułożony,  
wraz z planem sytuacyjnym gruntu pod tenże gm ach  
przezn aczonego  w  urzędzie budowniczym za z g ł o ­
szeniem  się  bądź ustnem bądź pisem nem  otrzymać  
można.

Każdy do ubiegania się o nagrodę przezna­
czony plan powinien być zaznaczony w łaściwą d e ­
wizą projektującego, a w dołączonej do te g o ż  planu 
kopercie zapieczętowanej,  opatrzonej z wierzchu tą 
samą dewizą, należy umieścić karteczkę, na której  
imię i nazwisko, tudzież miejsce zamieszkania p ro ­
jektu jącego  dokładnie ma hyć wyrażone.

Nagrodzone plany_ stają się  w łasnością  gminy,  
zaś plany n ieuw zględnione zw rócone zostaną bez  
otwarcia koperty za z łożeniem  karty zwrotnej.

Czas do z łożenia  rzeczon ego  planu w  P rezy-  
dyum Magistratu oznacza sie po koniec grudnia 1870  
roku.

Od Magistratu król. stoł. miasta.
Lwów, dnia 10. lu tego  1870 r.

(392) E  «ł y  k  i .  (2)
Nr. 657. Ces. król. sąd obwodowy w  Tarnowie  

zawiadamia W ojciech a  i Helenę małżonków M ichnię-  
wiczów, jako też  i domniemanych ich spadkobierców,  
że Abraham Orange przeciw  nim o wyextabulowanie  
sumy 20 0 0  złr. w. w., a względnie reszty  149 złr. 
w. w. z p. n. ze  stanu biernego realności pod Nr. 2. 
w Tarnowie p ozew  wniósł,  w  skutek k tórego do 
rozprawy ustnej termin ua dzień 4go  marca 1870  
o godzin ie  lDtej zrana wyznaczono.

Ponieważ życie i m iejsce pobytu pozwanych  
nie je s t  wiadome, przeto na ich koszt i n ieb ezp ie ­
czeń stw o  ustanowił sąd dla nich kuratora w  osobie  
p. Dr. K aczkowskiego, dodając mu substytutu w  o s o ­
bie Dr. Grabczyńskiego, z którym spór ten w ed łu g  
przepisów postępowania sąd ow ego  przeprowadzony  
będzie.

W inni zatem zapozwani zg ło s ić  się do ustano­
w ionego  im zastępcy, • udzielić  mu potrzebnych do 
obrony środków, lub wskazać sądowi innego obrońcę,  
którego sobie obrali, w  ogó le  użyć wszelkich pra­
wem przepisanych środków obrony, gdyż  z zanied­
bania takowych wynikające skutki sami sobie przy­
pisać będą musieli.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 27. stycznia 1870.

( 3 9 1 )  K o n k u r s .  ( 2 )
Nr. 147  -  Pr. Przy c. k. sądzie powiatowym  

w Gorlicach jes t  posada kancelisty z roczną płacą  
600 złr., ewentualnie 500  złr. a. w. do obsadzenia.

Ubiegający się  0 t? posadę winni swoje nale­
życie zaopatrzone prośby w drodze przepisanej naj­

dalej w 4 tygodniach od trzec iego  ogłoszen ia  teg o  
konkursu rachując do Prezydymn c. k. sądu o b w o ­
d ow ego  N o w o -S ą d e c k ie g o  wnieść.

Z Prezydyum c. k. sądu obwodow ego.
Nowy S ą c z ,  U .  lutego" 1870.

(3 9 0 )  E  <1 y  k  1. ( 2 )
Nr. y7. C. k. sąd obwodowy Stan isław ow ski  

uwiadamia n iew iadom ego z miejsca pobytu p. Jana 
W olańskiego , iż Chaim Moisels jako opiekun m a ło ­
letnich dzieci zm arłego  Herscha Hirscha przeciw7 
niemu i p. Olimpii W olańskiej pod dniem 16. s ier­
pnia 1869 1. 11858 prośbę o nakaz zapłaty w z g lę ­
dem silmy wekslowej 1120 złr. w. a. do sądu tutej­
s z eg o  podał, w skutek c z e g o  t eż  na podstawie w e ­
kslu z daty S tan isław ów  dnia 1. m arca 1868 nakaz 
zapłaty pod dniem l ó .  sierpnia 1869 1. 11858  p r z e ­
ciw  pozwanym jako akceptantom  wekslowym  wydany  
został.

Gdy miejsce pobytu p. Jana W olańskiego  są ­
dowi nie jest w iad om e, zatem ustanawia się  dla 
obrony jo g o  praw kuratora w osobie p. .adwokata  
Dr. S zyd łow sk iego  z substytucyą p. adwokata Dr. 
Wurzla, doręcza sie p ow yższy  nakaz zapłaty p. ku­
ratorowi, zaś poleca się p. Janowi W olańskiem u, aby 
postanowionemu kuratorowi dowody do obrony u d z ie ­
lił, lub leż  innego obrońcę zamianował', i takow ego  
sadowi wymienił.

Stanisławów, 19. stycznia 1870.

(386) Js nuEuuncbung. ( 2 )
 ̂ 91v. 4 9 53 .  SBiefcerbefetjimg ber $ a b a fg r o h s 

Srafif  in Zborów, (SBcjirfśljaiiptmannfiijaft Z łoczów  
unb 8uiah,i&c,)ii'f Brody) ,  roirb bie 6on ciim it / |  * SBer* 
fyanbluug mitlelft Ueberreiduing [djviftlidn'u Dfferten 
aufgcfdjrieben.

S ieje  Dfferten finb miler STnfd)[ufi bes SSabiiime 
non 75 fl. 5ft. 2B. , banu beó ©rofsjal)rigfeitt>* S it*  
teu= unb ~93erin5geii6 = Reugitifie6 bis IdngftenS 7ten  
Ullarj 1870 ^luei lU)r Oiacljinittagś bei ber E. f. g i-  
nan,) * SBe^ifFe * ©irection in Brody jpi iiberreidjen.

®er 33ei Ec£)r tiefer ©ro^trafif betrug im 3cit)re
1869 :

U1 S o b c e  . - ..........................  . . .  15754  fi.
unb in ©tempelmarfen ........................................  1522  „
Bfterr. 9Bdl)r.

S)ie ndberen Sicitationó * tSebingnifje, unb ber 
Grtragni^ * SlnśiueiS fóuncn bet ber f. t  g'Uian,%Se=  
j iv t« .© irec t ion  in Brody eingejeljen tuerben.

S3ou ber f. f. ^'Uion^-Sanbes-SiiDcciion.  _
L em berg, ben 3. gebruar 1870.

© I i  w  l e s y . c a e n i t i .
L. 4953 .  W zg lęd em  obsadzenia g łów nej tra­

fiki ty tu ni u w  Zborowie (w  Z łoczow sk im  p ow iec ie  
i w obwodzie skarbowym B rodzkim ) rozpisuje się  
konkureneya przez pisemne oferty.

T e  oferty, zaopatrzone kwotą 75 zł.  jako w a -  
clyum , tudzież w poświadczenia p e łn o le tn o ś c i , m o­
ralności i stosunków majątkowych, mają być podane  
włącznie do 7. marca 1870, godziny drugiej po p o ­
południu do c. k. dyrekcyi obwodowej dochodów  
skarbowych w Brodach.

Obrót tej trafiki wynosił  w roku 1809 , m iano­
wicie  :

w t y t o n i a c h .......................................... 15754  z ł .
a w markach stemplowych . . . . .  1522  „
wal. austr.

B liższe  warunki licytacyjne, jakoteż wykaz d o ­
chodu przejrzane być m ogą w c. k. dyrekcyi ob ­
wodowej dochodów skarbowych w Brodach  

Od c. k. krajowej dyrekcyi skarbu.
Lwów, dnia 3. lu tego  1870.

( 3 9 3 )  E  <1 y  k  t .  ( 2 )
L. 428 .  C. k. sąd obwodowy w  Tarnowie z a ­

wiadamia Józefa Chodylskiego i Paulinę Zadurow iczo-  
wę, iż Marya z Zabierzew skich  N ow osie lecka  i B o ­
lesław  hrabia Borkowski przeciw  nim i Jakóbowi  
Schwarz o orzeczenie ,  iż egzekucyjne prawo zastawu  
dla sumy 3650  złr. m. k. Czyli 3832  zł.  50 kr. w.  
a. z przynależytościami w s ta n ie  biernym sumy 2162  
zł. 56 kr. m. k. z przyn., na rzecz  Józefa Zabierzew -  
sk iego  na prawach i sumach Konstancyi i E lżbiety  
Michałowskich na dobrach Komarnice ciążące w y -  
ekstabulowane być ma, p ozew  wnieśli , w skutek k tó ­
rego  termin na dzień 18. marca 1870 o godzinie 10. 
zrana w  sądzie tutejszym wyznaczono.

Ponieważ życ ie  i miejsce pobytu pozw anych  
Józefa Chodylsk iego i Pauliny Zadurowiczowej nie 
jest  w iadom e, przeto na koszt i n iebezpieczeństwo  
ich ustanow ił sąd kuratora, w osobie p. Dra. Kapi-  
szew sk iego ,  dodając mu substytuta w osobie p- Dra. 
Rosenberga, z którym spór ten przeprowadzony b ę­
dzie.

Winni zatem zapozwani z g ł o s i ć  się do ustano­
w ion ego  im zastępcy i udzielić mu potrzebnych do 
obrony śr o d k ó w , lub w s k a z a ć  sądownie innego  
obrońcę, k tórego  sobie obrali i w ogó le  użyć w sze l ­
kich prawem p r z e p i s a n y c h  środków o b r o n y , gdyż z 
zaniedbania takowych wynikające skutki sami sobie  
przypisać hęuą m u s i e l i .

Z  rady c. k. sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 27. stycznia 1870.



m
(3)( W :

: Nr. 11077. _ Ces. król. sąd obwodowy w Prze­
myślu podaje ^niniejszem do publicznej wiadomości,  
że w, skutek prośby dyr.ekcyi galic . Towarzystwa
k redytow ego zięińsk iego pod dniem 2 1 . października
'1869 do j. 11077 podanej rozpisuje się  w celu za­
spokojenia w ierzytelnośc i galic. Towarzystwa kredy­
to w e g o  ziem skiego jako t o : kapitałów z dniem Ig o  
lipca. 18G4 • \y  . sumach 3505 złr. 14 kr. i 822 złr. 
10 kr. na. k. cgyli 3680 złr . 4 9 ' )? kr. i 863 złr. 38 kr. 
Y / : »• \nąleźąęyęh: wraź . ż .p r o w iz y ą  4% od teg o  sa -  
JOego dnia ‘ liczyć 'się m ającą , tudzież z prowizyą  
za^pki o d  p0jedyóc?ych przypadłych rat w p ó łro ­
cznych  fów nych kv:otaęl] po. 112 złr. 30 kr. i 22  złr.
30 kr. m. k: czyli T l #  złr .  12 W  kr. * 23 złr. 02  V* kr.
•̂> .av od diija .1. lipca .1864  . zalegających, za każdą  

p ojedynczą Zapadłą, rutę od dnia przypadłości aż do 
dnia uiszczenia p w ‘4% liczyć się mającą, kosztów  
w kw ylach 21 zlr. 93- kp. i j i. zf r. 17 kr. w. a. już  
przyznanych z zastrzeżeniem potrącenia kwoty, gdyby  
jaką . ńó rachunek tej /w ierzytelności tymczasem  z a ­
płaconą' była, .jako; też  k osztów  niniejszej egzek ucy i  
\v kwocie  'T?i.złr- '62 kr...obecnie przyznanych, e g z e -  

..ktfcyjna sprzedaż ęlohr C iem ierzowice wraz z g ru n -  
' tern (jdebraiika, w ob w od zie  Przemyskim położonych

n ;  29 on. p. W ło d z im ie -
t ż a  3aną MaęyaPa '3ga im. jyiichlik własnych w je­
dnym terminie, a to : na- dzień 28. marca 1870 o g o -  
dzinie lOtej przed południIlem. . . . . . .  . w tutejszym c. k. są­
dzie obwodowym przerdsięwziąść się  mającą pod n a -  
stfpującęp*- warunkami uchwałą z dnia 26go  lutego  
186Ś do 1. 14860  zatwierdzoncm i, a uchwałą z dnia 
1Ó. mają 1868  do -14830 zm ienionem u:

1)  S p rzed ać  się niająca realność składa się  
z -dóbr Cieniierzowiće r z gruntu Odehranka W o b ­
w odzie  Przemyskim położony cli, które razem stano­
w ią ciało tabularne u t : Dom. 14. pag. 384 baer.

2 )  Za cenę w ywołania stanowi się w artość  
w. sumie 27.300  złr. w. a. przez austr. bank naro­
dowy stosownie do statutów' j e g o  wypośrodkowaną. 
Dobra te na (yrn tenuiu ie  także niżej ceny w yw oła ­
nia 2 -7 .3 0 0 : złr,' w. a..,, jednakowoż za niższą cenę
jak' 16 .000  z ł t .  'W. a. sprzedane nie będą.

3 )  Każdy chęć kupienia mający obowiązanym  
j e s t  przed rozpoczęciem  lieytacyi ' l 0 % ceny w yw o­
łania, t. j. 273P złr., w. a. w  g o t ó w c e ,  lub w obli— 
gacyach  państwa, lub- t e ż  w listach zastawnych banku 
narodowego, albo 'też g a l ic .  stan. instytutu kredyto­
w e g o ,  rachując takowe w ed łu g  kursu w ostatniej 
;gazecie .  wiedeńskiej jako wadyum z łożyć;  bank na-  
1 u‘dovfy zaś ód z łożen ia  wadyum uwolnionym zostaje. 
Zakład kupiciela w z ię ty  będzie  do depozytu sądo­
w ego ,  zakład Zaś reszty  licytantów takowym po zam ­
knięciu lieytacyi zwrócony zostanie.

O ezem  się galic . T owarzystwo kredytowe i p. 
W łodzim ierza Jana Maryana 3ga  im. Michlik już 
■wieloletniego ż miejsca pobytu n iewiadom ego do rąk 
uchwałą z 9. maja 1868  do 1. 5051 ustanow ionego  
kuratora p. adwokata Dr. Wajgarta, wszystkich w ie ­
rzycieli h ipotecznych tych dóbr z miejsca pobytu  
wiadomych do rąk w łasn ych ,  niewiadomych zaś lub 
ty c h ,  którzyby po 21. czerwca 1869 do tabuli w e ­
szli,- Jub którymby z jakiejkolwiek przyczyny uchwała  
niniejsza i dalsze uchwały w tej sprawne w ydać się  
mające albo zupełnie doręczoną być nie m o g ła ,  lub 
zapoźno doręczoną została, przez kuratora p. adwo­
kata Dr. R egera  z substytucyą p. adwokata Dr. Cha-  
majdesa ustanowionego.

P rzem yśl,  dnia 2 2 . grudnia 1869.

( 3 7 4 ) i ;  d  y  k  t .  ( 3 )
, . Nr- 263. Ces. król. sad krajowy Krakowski 

s ideJe, f °i l?u^ł wi adomośc i ,  iż uchw ała tegoż
z m i e L . ‘ n n ,nd7;ls iejs2e« °  do b 263 ustanowiono
skiemu kuratorem a d ^ e t u m ^ T '  J ó ze?owi JatJ0W:  
z 17. sierpnia m ,  „o
cyjnej Ignacego . K aczkow skiego  p r z e c iw  T e k l i  J a -  
dowskiej i spadkobiercom Kazimierza Jadowskiego  
pto 2396 zip. z p. n. p. adwokata Koreckiego ze 
substytucyą p- adwokata K ucharskiego , doręczając  
mu wspomnioną rezolucyę.

O czem p- Józet Jadowski także niniejszym  
edyktem  zawiadomiony zostaje.

Kraków, 18. stycznia 1870.

Sara Abend unb bie ©tabtcaffa Grodek berftdnbigt  
merben.

G rodek ,  14. ©ecember 1869.

( 3 7 1 )  O b w ie s z c z e n ie .  ( 3 )
Nr. 6110. Ces. król. sąd powiatow y w Z alesz­

czykach czyni wiadomo, że  w skutek wezwania c. k. 
sądu obwodow ego Tarnopolsk iego z dnia 20go  pa­
ździernika 1869 L. 12110  na zaspokojenie przez Mi­
kołaja B ekiersk iego  wywalczonej sumy 209 złr. w. a. 
z odsetkami po 6 % od dnia 26. lutego 1867 b ieżą-  
cem i,  i k osztow  sporu 7 złr. 77 kr., egzekucyi 6 złr. 
63 kr.,  4 złr. 7 k r . , 7 złr. 36 kr. i 6 złr. 16 kr. 
przymusowa licytacya realności pod Nr. kons 356  
w7 Zaleszczykach p o ło ż o n e j , dłużnikowi Janów i Ko­
łaczkowskiem u własnej, w następnych trzech termi­
nach, a to :  na dniu 3. marca 1870, 7. marca 1870  
i 4. maja 1870 , każda razą o lOtej godzinie rano 
w tutej'szym c. k. sądzie rozpisuje się z tern, że 
przy pierwszych dwóch terminach ta realność tylko  
powyżej ceny  szacunkowej lub za takową, przy trze­
cim terminie ale także poniżej ceny szacunkowej, 
jednakże tylko za taką cenę sprzedaną będzie, która 
w szystkie długi na realności hipotekowane pokryje, 
gdyby jednak i taka cena nie była uzyskaną, naten­
czas celem  u łożenia  ułatwiających warunków w yzna­
cza się termin na dzień 5 g o  maja 1870, po którym  
zawarty termin do lieytacyi wyznaczony zos tan ie ,  
przy którym ta realność i poniżej ceny szacunkowej  
się sprzeda.

Cena w yw oław cza  jest  721 złr. 9o kr. Wadyum  
73 złr. w. a.

B liższe warunki licytacyjne w sądow7ej r e g i -  
straturze przejrzeć można.

O ezem  się  obie strony i wierzycieli h ipote­
cznych, jako to :  c. k. proknratoryę skarbową i Ka­
rolinę Nanassy, zaś z miejsca i pobytu niewiadomych  
p. Józefa P aw łow sk iego  i Mikołaja ‘S ło ń s k ie g o , tu­
dzież wszystkich tych w ierzy c ie l i ,  którzyby później  
do tabuli wesz li ,  przez ustanow ionego  kuratora p 
adwokata Dr. Zakrzewskiego.

Zaleszczyki, dnia 29. grudnia 1869.

( 3 7 6 )  IC d  y  k  t .

Nr. 722. C. k. sad .obwodowy
( 3 )  

Przemyślu

gen mit bem 33eifa£e eirtgelaben werben, bab bie St* 
citattonebebingungen iu ber piergeridjilidjen 9fegi|tra* 
tur eingefepen werben fónnen.

SCom f. f. s8ejufógevtd)te.
Zborów, ani 26. ^ćinner 1870.

( 3 9 6 ) t.K d y k
Nr. 66433. Ces.  król. sąd krajowy jako han­

dlowy og łasza  niniejszem, że pod dniem 28. grudnia 
zaciągniętą zosta ła  do rejestru handlowego1869

prokura czyli upoważnienie Franciszkowi Ksaweremu 
Grabińskiemu przez filię c. k austr. instytutu kre­
dytow ego dla handlu i przem ysłu  udzielone podpi­
sywania firmy tejże filii wspólnie z drugim człon­
kiem tej firmy do podpisywania firmy upoważnionym.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów, dnia 29. grudnia 1869.

(3)
t .  83eitr!6gerid)te

(368)

ndrb Eunbgemadjt, bab jur ,£)ereinbringung bc8 burd) 
Altkorn crfiegteit ©itmme bon 200 f[. 5ft. SB. 

t i m- , o  ® erid)teEoften pr. 2 fl. 23 fi., banu ber (Specu*

n  t  n - 8 ’ ! t - 9 f>'2 5 " " 2 f '  ? 5 ,r.’ m,i> 18 »•
3 “ 8'"B a b fó r„d 4 r! “ ‘ iMk 8 ' i ................................
t a o . , Altmąn ae* s Jj 

3)lars 1870.

e  b i

Słom f. E.

t .  (3)
Sejirfćgeridjte Grodek

l 5. ! r- b'c cpccutine geilb ietm ig ber fub S91r.’l
Grodek Ue, -  "  rr

Altman ge£)5rtgen
jum Sladjlafje nad) S a -  

SFEealitat an ben S e r m in e n  
Slpril  1 8 7 0  ‘ “ ' t '  be” 1 8 7 0  unb  ben

l)iergertd)tó b i u d ^ S " 101 um  10 U ^ L ® ° ™ U ta 9 i3

ben
27.

preib bient ber e r b o T tw ^ -11 ^ l'grufó»
óft. SB. Seber S a u f iu fJ !  ® d)a ^ n g e w ev t [)  je 375  fl 
fe8 aW SSabium jU f c a n b e ^ 10! ?  be^.5Jll8l'Llf6Pret: 
gen. SBei ben erften s w ei s;emw ' “" l ! ” AU ^  
nur unt ober iiber ben ©djafaunla”
Sermine aber aud) unter bem 
aubert. ®er ®runbbud)ćauejug ^  L s  
bie itbrigen 58ebingiiifl'e fónnen Ótevgerf|tg dngefehen  
werben, beffen bie ‘part&eien unb b ie aabulargldubi*  
ger Dwora Altman, Leisor Altkorn, bie IieQPł1hp Wafle 
nad) Moses Abend burd) ben S u ta tor  D avid Schiff ,

z powodu prośby p. Eleonory Montomerli de 
praes. 24 g o  stycznia 1870 do 1. 712  o intabulacyę 
prawa hipoteki sumy 44 0 0  złr. a. w. z p. n. w s ta ­
nie biernym realności w Przemyślu na błoniu pod  
L. 247  położonej, na rzecz  c. k. uprzyu7. galie. ak-  
cyjn e g °  banku h ip oteczn ego  i o wykreślenie od m o­
wnych uchw ał tabularnych magistratu Przem yskiego  
z dnia 11. marca 1835 do 1. 180 w pozyc. 9. haer., 
z dnia 18. marca 1835 do 1. 4 0 2  w pozyc. 1. on. i 
z dnia 2 3 g o  października 1839 1. 2491 w pozyc. 2. 
on. uchwała dozwalająca powyższą intabulacyę, tu -  
dziez wyki eslenie naprowadzonych uchwal magistratu  
Przem yskiego na dmu dzisiejszym wydaną, i że  c e ­
lem doręczenia takowej wzmiankowanym in teresen­
tom kurator w osobie tutejszego p. adwokata krajo­
w e g o  Dr. Ł u że ck ie g o  ustanowionym został.

Z rady c. k. sądu obwodow ego.
P rzem yśl,  dnia 4. lutego 1870.

( 3 7 7 )  e  «J y  k  i .  ( 2)
Nr. 1227. S ta n is ła w o w sk i  c. k. sąd o b w o d o w y  

wTzywa niniejszem posiadacza dwóch w  czasie  pożaru  
miasta Stanisławowa dnia 28. września 1868 zatra­
conych weksli następującej tre śc i:

„Stanislau ben 12. jjunt 1868 pr. 212  fl. óft. SB. 
met SDtonate a dato jaf)Ieu <®ie gegen biefen fUrima* 
medjfel au bie Dtbre mcuier (Sigcuen eic ©uuime non 
©ulben unbert 3 roćlf &|t. gg.
Dalten,. unb ftetlen c6 auf Słctlunmg opue ił3crici)t gv. 
Maria Janocha in Stanislau, Meite Baron. SIngcnoni* 
men Maria Janocha, fur midj qh t,;e 
zak Baron, Sgcrtt) etl)alten M e \ t a  B aronu i

„Stanislau ben 23. S u n i  1868  pr. 993 p. óft. 2B. 
93ier fflłonate a dato jabfen S i e  g Cg cll biefen ^rima*  
iued)fel an bte Drbre ^neinet CSigcnen ble ©umme^oon  
®utben Tieuiipuiibert 5)ieunńig 5 )rej sjg ^en ggcrtp cv= 
3 alt en unb ftellen e6 auf Sted)iuing opne iBeridjt.Sr. 
Maria Janocha in Stanislau. M eite Baron. Slngeiicni* 
men Maria Jartocha. § u t  mid) un Orbre bed ^)r. 
Izak Baron. SBertl) erljatten Meite Baron,“

aby te  dwa weksle_ w  45  dniach od trzec iego  
og łoszen ia  edyktu rachując temu c. k. sądowi ob ­
wodow em u tern pewniej p r z e d ło ż y ł ,  inaczej bowiem  
takowe na prośbę Izaka Baron za amortyzowane  
uznane będą.

Stanisławów , 1- lu tego  1870.

(§ b t c t. (2)
aSom Zborower )8eńitEśgetid)te mitb

(379)

Sir. 7858
piemit funbgemad)t, bap ju t  58ornapme ber mit S3e= 
fd)lup nom 17. 91ouember 1869 3 - 9 6 4 5  in bet SBed)* 
felred)tefad)e beś Abraham R oth  miber bie liegenbe 
9)laffe beś Dawid Leitner pto. 200  fl. ófterr. 2Baf>r. 
famrnt 6% 3 i nfe« bom 14ten gpdrj 1864, bann @es 
rid)tśEoften 6 fl. 37 Er. unb ber ©yecutionśfoften pr. 
4 fl. 89 Er. unb 11 fl. 47  Er. hcminigten eyecuhoen 
geilb ietung ber, ber liegenben fDlaffe beS Davm L eit­
ner gepórtgen Steatitat 91r. 31 in Zborów bie Jer* 
minę auf ben 28. SDidrj 1870, banu auf ben U .S tp r il  
1870 unb auf ben 25.  Slprit 1 8 7 0 ,  jebeómal um 10 
Upr SSormtttags beftimmt to itb, looju bie tfauflufiL

(384) (£• b i c t.
9iro. 7840. $ o m  Brodyer f

toirb piemit befannt gemnd)t, ba  ̂ jlir ^erelnbrin^  
gung ber oom .ćianblungćpaufe Nathansohn etK allier  
gegen M. (Chaim Mendel) S treicher eiflegten gorbe*
rung bon 840  © . 91. 50 (5op. famrnt ben pieoon feit
26 Suli .  a. 7- Sługuft a. ©. 1860 ju 6ered)iien= 
ben 6% 3 N 'e n ,  unb ben friiper mit 3 fl. 87  óft. gg .  
unb 16 fl. 5ft. SB. unb gegenmdrtig mit 9 fl. 31 Er. 
óft. SB. jugefprodjencn (SyecutiouóEoftcn bie eyecutioe 
^eilbietung ber bem ©djulbner Mendel ober Chaim  
Mendel S treicher gepórigen S lea l i ta tcn , u. j. ber 
ganjen 91ealitat fub 91r. S ab .  590 unb einer @runb= 
parjeOe oou ber SBealitdt fub 9ir. S ab .  591/1154 un= 
ter naepftepenben S eb in gu n gen  beroiUigt toorben ift:

1. 2)er 93erEauf ber 91ealitdt fub 9ir. S a b .  590  
unb ber mit biefer Stealitat bereinigien ©runbpar*  
jefle auś ber 91ealitat fub 9ir. Slab. 5 9 1 /1 1 5 4  pat  
and) einmal ju gefdjepen; ber erjiclte ®efammtEauf* 
fd)illing sturb jebod) oor a?ertpei[ung unter bie be- 
treffenben © apglaubiger im ©erpaltniffe jum ©d)dt* 
jnngemertpe jeber biefer ia b u la rfa cu ltd ten  getpeilt.

2. 3u m  Qlu8tufćpreife ber obbejeid)neten Slabu- 
larfacultaten loirb beren @d)dpung8iuerźp pr. 4733  fl. 
33 Er. óft. 23. aT8 ©ummc beS @d)d^ung8toertpeg 
ber ealitat fub 9ir. S ab .  590  pr. 3523 fl. 33 fr. 
óft. SB. unb beś Sdjdpungóioertpib  ber ®runbpar*  
jefie fub 9?r. 5 9 1 /1 1 5 4  pr. 810  fl. 5 ]t. SB. beftimmt.

3. S/ic S^iibietung finbet an jtoei Serminen,  
u. j. a ni 14. smóra 1870  unb am 14. Slpril 1870, je= 
bećmal um 10 Upr S lorm ittagś im p. g. ^Bureau 
gir. 2. ftatt.

4. SBei biefen beiben Serminen toerben bie feit* 
jubietenben Sabulargegenftanbe nur iiber ober roenig* 
ftcnS um ben @d)d^ung8toertp, bei bem nad) frud)t* 
lofem Serftreidjen biefer beiben Sermine anjuorbnen*  
ben britten Sermine bagegen and) unfei bem ©d)dt* 
^ungSioertpe pintangegeben merben.

5. 3 £ber SJlitbietper ift oerpflid)tet bor feinem 
ginbolpe etn SJabium in ber § ó p e  bon 10% bc8 
@d)dęung8loertpe8 ber beiben S ab u la rg e g en fta n b e , 
bennod) im S3etrage noit 4 7 3  fl. 33  fr. enlroeber baar  
ober in ófterr. © taat8p apie ien  nad) beren SageScurfe  
ju fpdnben ber gicitationg = gom miffion ju erlegen,

1 biefeć Siabium tbirb in ben ®vftepung8prei6 einge* 
reepnet, ben iiberbotpenen fflitbietpern aber gieirp 
nad) beenbeter gei lb ietpu ng  jurucfgeftellt toerben.

6. ®er ©erEauf gefdpept opne ®elodprleiftung.
7.  3)er firfteper ift oerpfliditet Bimten 30 Sa^ 

gen nad) BuffeOnng oe8 bie gedbietung genepmigen* 
ben S8efd)cibes3 bie eine ipalfte b£8 Sauffd)iQing6, in 
ibeh-pe bać SSabium eingcred)net ibitb, baar ju ®e* 
ud)t ju crlegcn, bie anbere > )̂dlfte pat berfelbe .bin*  
uen 30 S agen  nad) cingctretcner 9tecpt6Eraft b er3ap=  
Uuigćtabclle geuinp Sliuoeifung ber Septeren entroeber 
an bie ® iaubiger nad) IDtafigabe ber benfelbcn juer- 
Eanntcn giorred)t ju bejapien, ober ebenfaDó ju  ®e> 
liriitópdnbcn ju erlegen, unb (id) baruber binnen 14  
S agen  aućjutbe ifen ; loobei jebod) erEldrt rnirb, bap 
ber Gśiftepcr bie auf bem crftanbenen ©cgenftanbe  
paftenben ©d)iilbcn, infoiocit fid) ber 2)?eiftbotp er* 
ftredt, ubernepmen m iiffe , loenn bie ® lau biger  ipr 
®etb oor ber afienfaflś borgefepencn 5IufEunbigung 
nid)t annepmen toollten.

8 . g ihe  ©teuern unb auperorbcntlid)e óffentlidąe 
gibgaben toerben bi8 jum §ei lb ietung8tage au8 bem 
®rftepung8preife berieptigt merben nad) biefeni S a g e  
treffen fłe bem Srftcper, auf me(d)eu oou biefem S a g e  
an bie 91uf)ungen unb bie ®efapr ber erftanbenen 
JHealitat iibergepen.

9 5)ie Uebertragung8gebiipr entrid)tet ber ®r= 
fteper au8 Sigenetn.

10. (Soft nad) Sluśmeifung ber boll|tdnbigen ®r* 
futlung ber gcilbietung8 * iBebingungen mirb ber ®r* 
fteper iii ben 58e|ip ber crftanbenen 9 łea iita t  fub 9?r. 
S ab , 5 9 1 /1 1 5 4  et 590 in Brody eingefuprt, bemfel* 
ben ba6 ®igcntpuni8becret auógefertigt, unb merben 
uber SInfud)en beśfelben alle S aften , ebentueU unter 
®eobad)tung be8 §, 4 3 6  lit. C. ® .  O . gelófd)t, unb 
im gafie be8 gerid)tlid)en S r la g e g  beś ftaufldgUi'1̂  
auf ben Se^teren iibertragen merben

oor* 
er11. ©oflte ber ®rfteper aud) nur Sine bf1' 1 

ftepenben ISebingungen nid)t erfuQen, fo f vert.[^ 
fein Słabium, unb eś toirb auf feine ®efaPr 11 ■
[ten bie SRelicitation borgenomn.cn ^ . £ cy @ runbbud)8= 
Ud)e © d)a^ungśact unb bie b c j u g d d ) ^ ^  unh nii
auSjugen Eóniten in ber 
ben geilbietungśterm inen ber 
mifflon eingefePjng m «bem  r l 8 ? 0 _

f, a Segó«u (u r , unb an  
ber geil&ietung6*@om*

Brody,
Z
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(4 0 4 )  K o n k u r s .  ( 1)

L. 1 9 9 -P r .  W  celu obsadzenia opróżnionej po­
sady radcy przy c. k. sądzie obwodowym w Z ło cz o ­
wie z płacą roczną 1600  zł. i z prawem posunięcia  
s ię  na system izowaną wyższą płacę, rozpisuje się ni-  
niejszem konkurs z terminem czterech  tygodni od 
t rz ec ieg o  og łoszen ia  te g o ż  w urzędowej Gazecie  
lwowskiej.

Ubiegający się o tę posadę mają w nieść  swoje 
podania należycie poparte do Prezydyum tutejszego  
sądu obwodowego.

Z łoczów, dnia 15. lu tego  1870.

( 4 0 2 )  f s  tf. y  k  t. ( 1 )
L. 11748 . C. k. sąd obwodowy w Przemyślu 

wiadom o czyni, w sprawie egzekucyjnej Wolta Rotha 
p rzeciw  Hillef Roth o zniesienie wspólnej własności  
realności pod 1. k. 193 w  Przemyślu położonej na 
żądanie Wolfa Rotha z 30 g o  lipea 18G9 1. 82Ó1 w 
dalszym toku egzek ucy i prawom ocnego wyroku z 13. 
lu tego  1868  1. 838 dozwala egzekucyjną sprzedaż  
realności w Przemyślu pod liczbą konskrypcyjną 193  
m. położonej, z wyjątkiem znajdującego się  na ty l­
nej stronie gruntu pod liczbą konskr. 193 m. nowo 
w ybudow anego domu o jednym piątrze poprzód doWolfa  
R otha a teraz do Herscha i Z o łzę  W asermanów na­
le żą c eg o ,  a to w celu  zniesienia wspólnej własności  
tej w  Przemyślu pod 1. k. 193 m. położonej realno­
ści , a oraz na zaspokojenie k osztów  sporu i e g z e ­
kucyi poprzód w kotach  24  zł. 80 k r . ,  4 zł. 30 kr. 
i 6 zł.  67  kr., a obecne podanie do 1. 82 0 4  ex 1869  
w  ryczałtow ej kwocie  6 zł. 39 kr. a za obecnie po­
danie do 1. 1 1 7 4 8 -1 8 6 9  w kwocie 1 zł. 36 kr. przy  
znanych, a to pod następującemi warunkami:

1. Sprzedaż ta odbędzie się w następujących  
trzech  ter m in a ch ,  jako to :  dnia 14go  mai ca 1870.  
25 g o  kwietnia 1870 i 30 g o  maja 1S70, każdego razu 
o 10. godzin ie przed południem i w pierwszych 2ch  
terminach realność ta tylko wyżej albo za cenę ku­
pna szacunkową, w trzecim terminie zaś i niżej ceny  
szacunkowej i za każdą cenę ofiarowaną sprzedaną  
będzie.

2. Jako cena wywołania przyjmuje się wartość  
54 4 4  zł.  50 kr. w. a, przez oszacowanie sądowne 
wyrachowana.

3. Każden chęć kupienia mający obowiązany  
je s t  lOty procent ceny szacunkowej w okrągłej su­
mie 545 zł. w. a. w  g o t ó w c e , albo w listach za ­
stawnych, albo w  ohligacyach indemnizacyjnych, które  
z bieżącem i kuponami i talonami zaopatrzone być  
muszą i które p od łu g  kursu dnia lieytacyę poprze­
dzającego w  urzędowej G azec ie  lwowskiej * og łoszo  
nego  porachowane będą, jako wadyum przed rozpo  
cz ec ie m  licytacyi do rąk sądowej kom isji  l icytacyj­
nej z łożyć .  Wadyum to kupicielowi w cenę kupna 
wrachowane, innym licytantom  zaś po skończonej li 
cytacyi zw rócone będzie.

A k t  oszacowania, ekstrakt tabuli i dalsze wa­
runki licytacyjne przejrzeć można w  registraturze  
sądowej.

O tej licytacyi uwiadamia się wszystkich w ie ­
rzycie li  z  miejsca pobytu znanych, do rąk własnych , 
w szystk ich  wierzycie li ,  którzyby z pretensyami s w e -  
mi po 18 g o  listopada 1867 do tabuli we s z l i ,  albo 
którymby uchwała licytacyjna i_ wszystk ie późniejsze  
u ch w ały  w tej sprawie w cale nie albo w nieprzyna-  
leżyytm  czasie  doręczone zosta ły ,  prócz edyktu oraz 
i przez kuratora, k tórego  się im w osobie p. ad w o­
kata D w orsk iego  z substytucyą p. adwokata Chamai-  
desa postanawia.

Z rady c. k. sądu obwodow ego.
P rzem yśl,  dnia 5. stycznia 1870.

celu dla m e g o  kuratora Tom asza Cholewę z M ęcl-  
szowa zawiadomił, że żyje, gdyż w razie przeciwnym  
sąd do uznania go  za zm arłego  przystąpi.

Z c. k. sadu powiatowego.
Dębica, dnia 10. lu tego 1870.

(403)  E  d  y  k  t .  (1
L. 1445. Z c. k. sądu ob w odow ego w Prze  

myślu prostuje się myłka w edykcie z dnia 3. listo  
pada 1869  1. 10986, że  uchwałą tą publiczna sprze  
daż nie dóbr „D uńkow icz“ lecz  dóbr „Duńkowic" na 
dzień 28. lutego 1870 rozpisaną została.

Oraz zawiadamia się wierzycieli hypotecznych  
dóbr Duńkowic z miejsca pobytu niewiadomych, mia­
now ic ie :  Karolinę z lir. Pinińskich P op ie low ą,  Iza­
belę z Gutkowskich Barańską, jako spadkobierczynię  
ś. p, Henryka Ł a p iń sk iego ,  spadkobierców W in cen ­
tego A n to n iew ic za , mianowicie Anielę A ntoniewicz  
jako matkę i opiekunkę nieletnich Maryi i Anny An  
toniewicz, Alojzyę z Malczewskich Urbańską, Ozya-  
sza Leili Horowitz i Anielę lm o .  P opielow ę 2do 
HutteT, że uchwałą powyższą celem  zaspokojenia p re-  
tensyi dyrekcyi pierwszej austryackiej k asy  o sz cz ęd ­
ności w kwocie 20665  zł. 56 kr. a. w. z przyn. i in­
nych publiczna sprzedaż dóbr Duńkowic w ob w o­
dzie Przemyskim położonych, do p. Jana Urbańskiego  
należących, w jednym term in ie , a to na dzień 28go  
lu tego 1870 o lOtej godzinie przed południem pod 
warunkami edyktem z dnia 3. listopada 1869 liczby  
10986 w urzędowej częśc i  Gazety lwowskiej o g ło -  
szonemi rozpisaną u ch w ałą ,  zaś dla powyż w ym ie­
nionych wierzycieli,  ustanowionemu kuratorowi panu 
adwokatowi krajowemu Drowi. Skałkow skiem u dorę­
czone zostali. ,

L  rady c. k. sądu obwodow ego.
Przem yśl,  dnia 12. lutego 1870.

(405)  E  d  y  k  t .  (1 )

L . 2144 .  C. k. sąd powiatowy w D ębicy  w zy­
wa n ieob ecn ego  Józefa Cholewę z Męciszowa, sz er e ­
gow ca c. k. batalionu strzelców  Nr. 24, który w woj­
nie z Prusami w bitwie pod S k a l ica m i dnia 28. czerw ­
ca 1866 był raniony i odtąd zn iknął ,  aby w  prze­
ciągu roku tern pew niej w sądzie tutejszym się z g ł o ­
sił ,  lub w inny sposób sąd albo ustanowionego w tym

Spis osób we Lwowie zmarłych.
a w d n i a c h n a s t ę p u j ą c y c h  z a m e l d o w a n y c h .

OJ 1. Jo 15. styczn ia  1870.

K issel G rzegorz , pens. major, 77 I. , na p orażen ie  p luc. 
Zirw ur* de E izenblm n M aksym ilian, pens. kapitan, 76  1. m , na 

p orażen ie  płuc.
K ohlbauer Karol, ofieyał, 62  L m., na p orażen ie  p łuc. 
O rłow ska R ozalia , żona Łoloktar.la, 641 . m., na porażen ie p łuc.
W y sło b o ck i H ieronim , w ła śc ic ie l dóbr, 63 1- m ,, na porażenie  

serca .
S ieJ h o f z S tok ów  Józefa, żona sied la rza , 39 1. m ., na p o ra że­

n ie serca .
L en a r to w icz  A polonia, w dow a po urzędniku, 62  1. in.,ma raka. 
H etin g er  H elena, żona konduktora, 5 o ‘ 1. m., na puch linę .
KlctJorfer Vryfl»;rylc, u rzęd n ik  (o lografoi 44 1. m., ,,
LiechoUKi A ntoni, p en s. urzędnik , 75  1. m ., na para liż  p łu c. 
T rzc ińska  Zofia, w łaścic ie lka  domu, 50 J. m., na tężec.
G all E liz a , w dow a po urzędn iku , 78  1. m., ze  sta ro śc i. 
B iech seh m id t M arya, żona obyw atela , 50  1 m , na g ru ź licę . 
M alczew sk i M ieczy sła w , obyw atel, 32 1. m., „
Fabry Anna K arolina, w ła śc ic ie lk a  domu, 63 1. in,, „
V ogeł Józefa , w dow a po nadsfrażniku  finan., 4 6 1. in., „
R ipka T ek la , żona w oźn ego , 50 1. m.,
B ek ierslii Jan, z domu ubogich, 60  1. m., „
S ieM ów  Marya, „ 67 1. ni.,
R ó ży czk a  Jan, m uzykus, 44  1. m,,
Gwerinr.t Antoni, g rzeb ien ia rz , 34 1. m ., n
Kremmer Marya, żona kow ala , 24 1. m., na ospę.
Rak J ęd rzej , w yrobn., 38  1. in., na g ru ź licę .
Czudiak Jędrzej, „ 45  I. m. „
M eizelburg M agdalena, w yrobn ., 48 1. m ., na g ru ź lic ę .

J Pawlikowską Barbara, 
‘ Polińsba Maryn,

M róz Jan,
S o k o łow sk a  Antonina, 
M olyow ski Łukasz, 
Kochan Anna,
H ańczuk Jan,
R ew u ck i Jan,
Kam iński Jan,
H anysz F ranciszka, 
Izdebska F ranciszka, 
Grek A lek san d er,

49  1. m ., na puch linę .
4 6  1. m„ „ v
64  1. m „ „
37 I. m., na ospę.
20 1. m, „ ’
24  1. m , sp a liła  s ię  od nafty. 
51 1. m., na charłactw o.
37  1. in., na obłąd op ilczy .
50 1. m., na a p o p lek sję .
65  1 m,, na raka.
26 I. ni., na brygte.
29 1. m ., na udor m ózgu.

Schm idt B o les ła w , syn urzędnika, r. m ,
Jam iński T ad eu sz , z ,(a r . m„ ’na ząb k ow an ie,
B irk en m a y erT jlu s , „ 3 1. m., na zap a len ie  p łuc.
K rysteineek i Emi l ,  n 2  1. m .,
T er leck a  H elena, córka urzędn ika, 7/ la r . ’m , na drgaw kę. 
W ład yow sk i Zygmunt, syn konduktora, 8 1. m ., na puchlinę. 
Kruk M arceli, syn sto larza , 4%  1* m., na kur.
H eler E lżb ieta , córka stelm acha, 12 1. m., na g r u ź lic ę .  
Stefanów  T ad ersz , g łuchon iem y, 13 1. m , na zapalen ie m ózgu. 
P ałczyń sk i «ai>ryel, d z iec ię , 3  1. m ., na ospę.
B ojczuk S ta n is ła w , 6 l. m„

1/12 r- m., „
a/ia r- m-> „
Vl2 r. m.,
1 r. m., na anginę.
4 1. m ., „
1 r. m., na koklusz.
1 °/ji  ■' m , na suchoty. 
%a r. m., „
3 1. ra., na szkrofu ły . 
‘/ )2 u. m ., na różę.

B o r u s iew icz  Jan,
Popie! Marya,
S rogi Jan ,
S anczuk  Julian,
W agn er W alenty,
H alicka Julia,
S ierocsyń sk a  Eleonora  
M uńczyńska Em ilia,
Burinyło J ó z e f ,
Car F ilom ena,
N iekarz A n ie la ,
K osteck i S tan isław ,
Kohlmann F ranciszka,
B asiń sk i L udw ik,
B andurska M ichalina,
C zesn iczew sk i A ntoni,
K iern ick i S zczep a n ,
W asylu k  M ikołaj,
G orrzyeba Ju lia ,
B acherlohn Adolf,
W ilu sz  K arolina,
Knap S te fa n ia ,
K ozłow sk i W ilhelm ,
M iszko S tan is ław ,
K ogut M ichał,
W idepol L udw ik,
M achalski W ik tor ,
J u rk iew icz  P iotr,
P igu lsk i M ikołaj,
E hrenfeld  S zczep an ,
E n glorlh  Marya,
K ardniarz Jan,
K orczak Anna,
C zypelska M arya,,
W ołisch  Jakób, subjekt, 35 1. m ., sp ad ł z 3go p iętra . 
F le ltcr  L a ib , w yrobn ., 76 1. m., ze  starości.

m., na zap a len ie  p łu c.
„%a r. in ., „
l '% 2  r - ln-.
% A z  1- m„
l= /,2 r . m., „
A z  m„ „
/ , 2 r. in ., na w odę w  g ło w ie .
5 1. m ,, na zapalen ie m ózgu.
2 1. m., na kon w u lsye.
7 12 r- »
V ,a r. m .,
2 1. m ., „
7  dni m ., „
2/ 12 r. m„
V ,a r - ui., „
"A z  r - »
3 ł. m ., „
%2 *"• ln-> n
3  l. m ., „
3 dni m ., z braku s i ł  żyw otnych . 
15 min. m ., „
1 d zień  m ,. „
7)2 r. m„ „
1 r. ni..

T u k aw ieck a  Marya, 
Szurm iak E w a ,  
K arlik  R o z a lia ,
S łu n  Marya,

cb n iew icz  A n ton i, 
B aran F ran ciszek , 
K rzyw ieck i P iotr, 
Jaw orska Marya, 
W e s e li  F ra n c iszek ,  
H aubstok Marya, 
K ordy Tanka, 
Franczuk F ran ciszk a , 
K orzen iow sk a E w a, 
Z łotn ick i B enedyk t, 
Knosp K atarzyna, 
Ilasiuk  K senka  
Jnchim ow icz Jan, 
D relic liow sk a  T ek la , 
B arańska Anna,
Amor Marya,

33 1. m.,
66 1- m., ”
55 1. m,,
50  1. m.,
34  1. m„
31 1. m „
62  1. m., ■”
20 1. m.,
62 1. m.,
29  t. m., na zap alen ie  n łuc. 
36 1. m ,, , v
30  I. m ., J
36 1. m.,
36 1. m.
28 1. m .,
32 1. m., 1
27 1. m.,
80  1. m.,
46 1. m., ”
17 1. m. na tyfus.

Katz D w ora, 
Finkiel Sara, 
W a sser  S p in ze , 
B e te ls te in  Cliaje, 
H olzer  Mortl-o, 
S tark  C haje, 
K orhes P erl,
Bub Peige, 
R r.p n p o rt JMoj*.,

L e tz  B asie , 
P osam ent Mnjż , 
S ch w a rz  F alik , 
S ch er  M ayer, 
F orster  Jiitte , 
E ip n er T aube, 
Kay L ip c ie ,  
T b eu er  Chaje, 
F eu er M ojżesz, 
Aron Izrael, 
G oldenthal Em il, 
M enkes Jakób, 
L ubingor Z late, 
B eth  Salam on, 
K orkes Jakób, 
F lu ss F a lik ,  
E b rlich  E stera , 
B itcr  M ałke, 
B a c zes  Abraham ,

7 0  1. m., 
82  1. m ., 
70  1. m., 
7 6  1. in., 
84 1. m , 
4 0  1. m ., 
29 1. m„ 
28 1. m.,
54 U in ,
40 1. in., 
60  1. m,, 
31 1. in.,

na suchoty', 
n

na puchlinę, 
na durzycę.

„ 64 1. m ., na porażen ie p łuc.
d zid cię , 4 1. m., na zo łzy .

„ V ,2 r. m., na suchoty ,
ii 7)2 r- m-i n
„ 2 I. m„
„ 3 t. m., na osp e.

3/,» r. m., „
„ 3 '/j  I- m , na d ław iec .

s/ 12 r. m., na koklusz.
,, 10 dni m., na zn gorzelin e .

3 I. m., na w odę w  m ózgu.
r. m., na zapalen ie m ózgu.»V„

2 1. ni. na zap alen ie  p łuc. 
lV j 2 r. m., na k on w u lsye .
7,a r. ra., *
3  tyg in. z braku sił żywotnych.

TU e 5 m a fi i e.
Którym się w szy s tk ich , którzyby jakiegobądź  

rodzaju żądania do pana Zygmunta M elbechow skiego  
mieli, wzywa tak ow e,  najdalej do tOgo marca r. b. 
pod dokładnem określeniem sumy pod adresem : W ła­
dysław M elb cchow sk i, O leks ińce ,  poczta T łu ste  d o­
nieść.

Lwów, dnia 15. lu tego  1870. ( 4 0 8 — 1)

uprz. 
zm u-

<’. it. ktllłi p l i c .  Karola Ludwika. cJ f h się temi transportami, przeto c. k.
 — ----------- ----------------------------------------------------kolej galicyjska Karola Ludwika jest

O l m l r « v r v r n i r  T '" ? ' P °w y* wymienianą taryfę *są difiiem izn a c  * a nie-
z, powodu, żc t a r y f a  *  d n i e m  CO b .  m . \  b?d? odtąd transporta bydła roga-

w  ż y c i e  w p r o w a d z o n a ,  t y c z ą c ą  s i c  ^ f .0 Jak dawniej taryfie według ilości sztuk
ts* fłiii§p n i* tów  I ś c i l i *  r o g ‘a t c ^ o  w e -  ® lżo n e j, podlegać.
dług ładunku calyela w agonów  Łw®w» dnia 13 iŝ o roku.
( W a ^ e n l a d n n ą s t a r i f )  o b i l i c z o n a ,  dała (sss^s) Dyrekcya ruchu.
powód do nadużycia ze strony osób trudnią-

55 c. k. galic. drukarni rządowej.


